
Wyznania i prasa ♦ Korespondencja Głosu i iSosSiutj - sir. 4

Wyrok który wymaga 

protestu i ostrzeżenia
Stanowisko ZBoWiD wobec wyroku 

w procesie oprawców oświęcimskich

Historycy nauki 
kontynuują obrady

Sympozjum poświęcone dziełu 
Alberta Einsteina

24 bm odbyło się w Warszawie nadzwyczajne posiedzenie 
prezydium Zarządu Głównego Bojowników o Wolność i De­
mokrację. Prezydium, po rozpatrzeniu treści wyroku w oro 
cesie frankfurckim przeciw zbrodniarzom b. obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu, złożyło stanowczy protest prze­
ciwko temu wjrokowi, podejmując następującą uchwałę*
Wyrok w procesie oświęcim­

skim, który zapadł 19 sierpnia 
br, przed Sądem Przysięgłych 

Frankfurcie nad Menem i 
który zyskał niezwłoczną apro­
batę przedstawicieli wielkich 
partii politycznych Niemieckiej 
Republiki Federalnej, jest nie­
sprawiedliwy i niebezpieczny.

Wyrok dotyczy zbrodni o 
wyjątkowych rozmiarach i wy

Delegacja z Brna 
w Poznaniu

jątkowym okrucieństwie. W 
komorach gazowych Oświęci­
mia, największego obozu kon­
centracyjnego III Rzeszy, za­
mordowano cztery miliony lu­
dzi. Dlatego proces dwudziestu 
zbrodniarzy z Oświęcimia, re­
prezentujących wszystkie dzia­
ły organizacji obozowej i 
wszystkie stopnie służbowe je­
go załogi — winien był dać 
jak najpełniejszy obraz zbrod­
ni, a wyrok kończący proces 
— odpowiadać prawu i poczu­
ciu sprawiedliwości ludzkości.

Ukazanie w czasie procesu 
całej prawdy o Oświęcimiu

WIELKOPOLSKI
Rok XXI
Wyd. AB

Poznań 
czwartek, 26. VIII. 1965

Cena 50 gr 
Nr 202 (6699)

W środę — w drugim dniu 
XI Międzynarodowego Kongre 
su Historii Nauki, którego ob­
rady toczą się w Warszawie, 
odbyło się sympozjum poświę-

Wicepremier J. Tokarski 
Zagłębiu Konińskim

W środę 
wiceprezes

z kilkudniową wizytą przybył do Wielkopolski 
Rady Ministrów — Julian Tokarski.

W Poznaniu bawi delegacja 
Czechosłowackiego Związku 
Młodzieży, której przewodni­
czy sekretarz KW CSM z Brna 
Milan Matysćak. W skład de­
legacji wchodzą ponadto: L. 
Rusńak, przewodniczący Ko­
mitetu Miejskiego CSM Brna, 
K. Hemala — przewodniczący 
KP CSM Breclav i J. Sedlać- 
kova — przewodniczący KP 
CSM Bucovice.

Wczoraj delegacja zwiedzała 
Zakłady Cegielskiego i obóz 
ZW ZMS w Rudnie. Po zapo­
znaniu się ze zbiorami Muze­
um Rolnictwa w Szreniawie i 
wizycie w kombinacie PGR 
Konarzewo, goście czechosło­
waccy zwiedzili szkołę-pom- 
nik Tysiąclecia wybudowaną z 
funduszy Wielkopolskiej Orga­
nizacji Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Program dalszego 
pobytu przedstawicieli CSM 
przewiduje m. in. wyjazd do 
Kalisza i kopalni „Kazimierz”, 
a także krótki wypoczynek w 
podmiejskim .ośrodku sportu i 
turystyki, w Kiekrzu. Gościom 
poznańskiej organizacji ZMS 
- towarzyszy Jan Pawlak, 
przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego Związku, (wa)
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Trwają prace 
nad budżetem 1966 r.

Japonia protestuje 
przeciw takim 

„wizytom"
Zawinięcie do japońskiego portu 

Sasebo amerykańskiego podwod- 
nego okrętu atomowego „Permit” 
wywołało falę protestów nie tylko 
ludności miasta lecz również ca- 
Irj Japonii. Środowe dzienniki na- 
Jal wyrażają zaniepokojenie z po­
wodu wciągania Japonii do pla­
nów wojennych Pentagonu.

Dziennik „Mainiti” pisze, że za­
winięcie atomowych okrętów pod­
wodnych USA do portów Japonii 
1 rozlokowanie w bazie Iwakuni 
(wyspa Honsiu) amerykańskich od
Gotowców ponaddźwiękowych 
vF-łb Phantom” przystosowanych 
110 przenoszenia broni nuklearnej, 
^flzą w kraju, w związku z woj- 
M w Wietnamie, niepokój i 
Mwią niebezpieczeństwo dla 
rt|du japońskiego.

sta- 
na-

,nny wpływowy dziennik. . ....... ......... bur-
t^zyjny „Asahi” wskazuje, że 
ol,ccnie, gdy wojna w Wietnamie 

coraz szersze kręgi, zawi- 
Wn,e amerykańskiego okrętu pod­
anego do portu japońskiego 
j”6 sprzyjać wciągnięciu Japo- 
11 do tego konfliktu. (PAP)

Znowu kamienie 
na torach

u ’, torach kolejowych w Pust- 
w le Murawskim koło Wrocła-

* miejscu gdzie przed kilku 
bowy11 Wykoleił si<? pociąg oso- 
pr y P° najechaniu ha ułożoną 
kant'1 dz*eci na torach pryzmę 
howlen'’ znaleziono we wtorek 
2.(,n ą Przeszl/odę z -kamieni uło-

Wzd^.uż szlaku kolejowego.
d* ^Zcz^ście tym razem przeszko- 
nika ostrzeż°no w P°r^- Jak wy- 
Coch-T2 .Wszezętych natychmiast 
sPrawo?en 1 w tym wypadku 
chlopc^' była Krupka małych 

kcwat^Styk' tegorocznych wypad- 
DOKp na terenie wrocławskiej 
Pr?yCz Sw'adckó, że w 80 proc, 
dzieci wyPa<h<ów są wybryki 
t0WniXwieku od 5~13 lat- Kie- 
k'hioże%° zapowiedziało
uychn,nie akci> zapobiegawczo- 
fniesz^^ozej zwłaszcza

nców miejscowości 
hch fWWzdłuż szlaków

(PAP)

wśród 
poło- 

kolcjo-

i dla oceny całokształtu zbrod­
ni oświęcimskiej. Bezpieczeń­
stwo życia społecznego i sto­
sunków między narodami wy­
maga zabezpieczenia ludzkości 
nie tylko przed dwudziestu 
zbrodniarzami lecz i przed ca­
łym systemem zbrodni, w ja­
kim uczestniczyli oskarżeni.

Mimo znacznego wysiłku o- 
skarżycieli i biegłych oraz po­
mocy ze strony setek świad­
ków i pomocy polskich władz 
sądowych, sąd we Frankfurcie 
nad Menem i obrońcy dwu­
dziestu oskarżonych, działają­
cy na sali sądowej i poza salą 
sądową, przekształcili proces 
uczestników zbrodni oświęcim-

Dokzmceenie na str. 2

Prezydia wszystkich woje­
wódzkich rad narodowych i 
miast stanowiących wojewódz­
twa złożyły już w Minister­
stwie Finansów projekty bud­
żetów zbiorczych województw 
na 1966 r. oraz projekty nie­
których dochodów i wydatków 
budżetowych na r. 1967. Do koń 
ca miesiąca poszczególne resor­
ty mają przedłożyć projekty od 
powiednich wycinków budżetu 
centralnego wraz z projektami 
resortowych bilansów docho­
dów i wydatków przedsię­
biorstw. Żgodnie z uchwałą 
rządu projekt budżetu państwa 
na 1966 r. powinien być przed­
stawiony Radzie Ministrów do 
30 października br. (PAP)

Nasz przemysł ciężki 
powoli zdobywa rynki zagraniczne
Przemysł ciężki pomyślnie realizuje plany eksportowe. Za 

sprzedane w pierwszym półroczu br. wyroby uzyskano o 240 
min zł. dewizowych (o 15 proc.) więcej niż w tym samym 
okresie ub. roku, w tym eksport przemysłu maszynowego 
wzrósł o 22 proc.
Plan I półrocza br. wykona­

no w 110 proc., a jeśli chodzi 
o eksport do krajów kapitali-
stycznych w 105 proc.
Stworzono w ten sposób dobre 
perspektywy dla wykonania 
całego planu rocznego tego 
przemysłu, który w zasadniczy 
sposób wpływa na realizację 
programu polskiego handlu 
zagranicznego. Wartość eks­
portu przemysłu ciężkiego się­
ga bowiem 3,8 mld zł dew. i 
stanowi 44 proc, ogólnych ro­
cznych wpływów1 dewizowych.

Z artykułów, których eks­
port wzrósł najszybciej wy­
mienić należy obrabiarki, wy­
roby odlewnicze, urządzenia 
cukrownicze i chemiczne, ma­
szyny włókiennicze, kable i 
sprzęt elektrotechniczny.

Zawarto ostatnio kilka uda­
nych transakcji. W czerwcu 
np. sprzedaliśmy kilkadziesiąt 
samochodów ciężarowych i mi 
krobusów (w wersji tropikal­
nej) do Egiptu; starachowicka 
fabryka musiała wykonać to 
zamówienie w ciągu miesiąca 
i wywiązała się z niego w peł­
ni. Bielska Fabryka Armatur 
wyrosła na poważnego ekspor­
tera do krajów kapitalistycz­
nych, mimo że nie jest zakła­
dem wydzielonym do produk­
cji eksportowej i nie korzysta
z przywilejów przysługują-
cych z tego tytułu. Cała pro­
dukcja obrabiarek zakładów 
mechanicznych w Tarnowie 
sprzedana została za granicę.
Podobnie wyroby Andry-
chowskiej Fabryki Obrabiarek. 
Na ciężkie tokarki z Poręby 
nanływają zamówienia m.in. z 
NRF, Szwecji i Kanadv. Sprze 
daliśmy osta+nio oartię ciąg­
ników „Ursus” do Francji i 
motorowerów do Szwecji.

Mimo tych pozytywnych 
urzvkładów c’a?le deszcze za 
mały jest nasz eksport — 
zwłaszcza do krajów zachod­
nich.

Dużą role w prawidłowe1’ 
realizacji planów wvwozu 
odegrał działający od roku no­
wy svstem premiowania kie- 
nownictw zakładów: wykona- 

’ nie zadań eksportowych w po-

ważnym stopniu wpływa na 
wysokość premii. Stosowano 
także inne bodźce finansowe. 
Trzy zjednoczenia — obrabia­
rek i narzędzi, kabli i sprzętu 
elektrotechnicznego, wyrobów
odlewniczych otrzymały
pieniądze ze specjalnego fun­
duszu premiowego ministra 
przemysłu ciężkiego.

O snrawach tych poinfor­
mowano w środę na konferen­
cji prasowej w Ministerstwie 
Przemysłu Ciężkiego. (PAP)

Z kopalni soli w Wapnie

w

Plan eksportu 
wykonany!

Kierownictwo Kopalni Soli 
Wapnie poinformowało

wczoraj władze wojewódzkie o 
przedterminowym wykonaniu 
(do 17 sierpnia br.) rocznego 
planu eksportu soli.

Największymi odbiorcami 
soli z kopalni w Wapnie są: 
Anglia, Szwecja, Czechosłowa­
cja i Republika Mali.

Tegoroczny plan kopalni 
przewidywał eksport 55 tysię­
cy ton soli. Jeśli jednak ,,Ro- 
limpex” znajdzie nabywców, 
załog-a kopalni jest w stanie 
przygotować w tym roku na 
eksport dalszych 15 tysięcy 
ton. (pch)

Wyborowe obuwie
W przemyśle skórzanym roz­

poczęto przygotowania do uru­
chomienia produkcji tzw. obu­
wia wyborowego. W wytypo­
wanych do tego rodzaju pro­
dukcji zespołach zwiększony 
zostanie stan załogi, a ponad­
to zaopatrzy się je w odpo­
wiednie środki wykańczalni­
cze i inne — z importu. Stwo­
rzy się zatem dogodne warun­
ki do uzyskania wysokiej ja­
kości wyrobów. Już w przy­
szłym roku rynek ma otrzy­
mać 650 tys. par tego typu 
obuwia, a do 1970 r. produkcja 
wzrosnąć ma do 7 min. par.

PAP.

W pierwszym dniu swego 
pobytu w naszym wojewódz­
twie wicepremier zwiedził 
dwa obiekty przemysłowe Za­
głębia Konińskiego: Fabrykę 
Materiałów i Wyrobów Ścier­
nych w Kole oraz Hutę Alumi­
nium w Koninie. Wiceprezeso­
wi Rady Ministrów towarzy­
szyli: zastępca członka KC 
PŻPR, sekretarz KW partii — 
J. Zasada, wiceminister bu­
downictwa — St. Fariaszewski 
i wiceminister przemysłu cięż­
kiego — J. Kuczma.

W czasie narady z udziałem 
przedstawicieli zainteresowa­
nych zjednoczeń, inwestorów 
i Wykonawców — przedysku­
towano szereg problemów 
związanych z realizacją pla­
nów budowlano-montażowych 
obu kluczowych inwestycji na 
szego regionu. M. in. stwier­
dzono, że na prawidłowo pro­
wadzonej kolskiej budowie są 
sprzyjające warunki dla skró­
cenia cyklu inwestycyjnego. 
Przy, właściwie zharmonizowa­
nym planie dostaw — komple­
ksowej dokumentacji, materia­
łów budowlanych oraz maszyn 
i urządzeń można będzie uru­
chomić podstawowy wydział 
produkcji — węglika krzemu 
w lipcu 1967 roku, a nie jak 
planowano pod koniec 1967 r.

W połowie przyszłego roku 
nastąpić ma rozruch konińskiej 
Huty Aluminium. Projektuje 
się. że pierwsza hala elektroli­
zy tlenku glinu zostanie uru­
chomiona w lipcu 1966 roku, 
natomiast druga — dwa mie­
siące później. W związku z tym 
uznano, że jednym z najważ­
niejszych problemów tej bu­
dowy jest obecnie spraw’a jak 
najwcześniejszego kończenia 
robót również na hutniczych 
obiektach pomocniczych. W 
przeciwnym razie nie może być 
mowy o terminowym rozruchu 
całego zakładu. Duże zadania 
stoją szczególnie przed załoga­
mi specjalistycznych przedsię­
biorstw montażowych. Kapi­
talne znaczenie ma również, 
terminowa dostawa maszyn i 
urządzeń.

Wicepremier J. Tokarski w 
swej wypowiedzi zwrócił m.in. 
uwagę na bardzo istotny, a nie 
w pełni jeszcze rozwiązany w 
Koninie problem przygotowa­
nia kadr dla potrzeb zakładu. 
Huta, oby dać roczną produk­
cję wartości 900 min. zł, za-

trudnić powinna 1200 osób, w 
tym 200 inżynierów i techni­
ków. Chodzi o to, by stworzyć 
im nie tylko dogodne warunki 
pracy, ale także odpowiednie 
warunki socjalno-bytowe. Naj­
ważniejszym zagadnieniem jest 
w tym zakresie zabezpieczenie 
mieszkań dla wysoko kwalifi­
kowanych fachowców.

(Zet)
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Kosygin przyjął Funadę
Premier ZSRR Aleksiej Kosygin 

przyjął 24 bm. na Kremlu prze­
bywającego w Związku Radziec­
kim na zaproszenie Rady Naj­
wyższej ZSRR przewodniczącego 
izby posłów Zgromadzenia Naro­
dowego Japonii, Harę Funadę.

Konferencja krajów 
NATO

W mieście Sandefjord rozpo­
częły się obrady specjalistów 10 
krajów NATO w dziedzinie finan­
sowania zbrojeń.

Przedstawiciel norweskiego in­
stytutu naukowo-badawczego do 
spraw obrony E. Klippenberg pod 
kreślił, że kraje NATO wydają 
ołinrzymie sumy na zbrojenia.

Dalsze obrady konferencji, któ­
ra ma się zakończyć za 4 dni, 
będą się toczyły przy drzwiach 
zamkniętych.

Naser 
odwiedzi Jugosławię

Jak podaje Agencja Tanjug, na 
zaproszenie prezydenta Tito, pre­
zydent ZR A Naser złoży wizytę 
oficjalną w Jugosławii w dniach 
co 1 do 4 września br.

„Gemini-5“ nadal 
w Kosmosie

Ośrodek kierowania lotami 
kosmicznymi w Houston w sta 
nie Texas, podał w środę rano 
do wiadomości, że lot statku 
„Gemini—5” trwa, i że kosmo­
nauci Gordon Cooper i Char­
les Conrad czują się dobrze.

Dziennik „New York Herald 
Tribune” donosi, że na pokła­
dzie „Gemini—5” znajdują się 
detektory promieni podczer­
wonych, przy pomocy których 
kosmonauci dokonują „do­
świadczeń technicznych” na 
polecenie Ministerstwa Obrony 
USA. (PAP)

Podczas gdy na pokładzie pojazdu kosmicznego „Gemini—5" 
Gordon Cooper i Charles Conrad kontynuują swój lot po orbicie 
okołoziemskiej, na wodach Zatoki Meksykańskiej odbywa trening 
załoaa następnego amerykańskiego statku kosmicznego „Gemi- 
ni—* — kosmonauci Tohomas P. Sfafford (z lewej) i Walter 
M. Schirra. Lot „Gemini—6” ma odbyć się we wrześniu br. Jed­
nym z najczęściej powtarzanych ćwiczeń jest opuszczanie wehi­

kułu po wodowaniu.
GAF — Photofas

cone dziełu Alberta Einsteina. 
W czasie spotkania, w którym 
wzięli udział światowej sławy, 
fizycy, dyskutowano nad pro­
blemami ogólnometodologicz- 
nymi, biograficznymi, jak też 
dotyczącymi wpływu teorii 
względności na ogolny rozwój 
nauki.

Ze szczególnym zaintereso­
waniem przyjęli zebrani refe­
rat jednego z najwybitniej­
szych znawców dzieł Einsteina 
prof. B. Kuzniecowa ze Związ­
ku Radzieckiego, zatytułowany 
„Einstein i Bohr”. Referaty wy, 
głosili również: uczennica Ein­
steina M. A. Tonnelat z Fran­
cji, wybitny uczony prof. Uni­
wersytetu Harvard —G. Hol- 
ton oraz młody polski nauko­
wiec A. Trautman z Uniwer­
sytetu Warszawskiego.

Równocześnie kontynuowani 
obrady w pięciu sekcjach szcze 
golowych, na których rozwa­
żano problemy dotyczące roz­
woju poszczególnych dyscyplin 
naukowych: astronomii, mate­
matyki, chemii, fizyki, geogra­
fii i geologii, biologii i medy­
cyny oraz nauk technicznych. 
Łącznie w drugim dniu obrad 
wygłoszono ponad 120 refera­
tów.

Z okazji Kongresu, w Pałacu 
Staszica otwarto w środę wy­
stawę pt. „Dokumenty archi­
walne jako źródło do dziejów 
nauki i techniki”. Ekspozycja 
ilustruje szerokie i wielostron­
ne powiązania nauki i techniki 
polskiej z nauką światową. 
Wśród,eksponatów znajdują się 
m. in. cenne pamiątki po wy­
bitnych ludziach — listy Ł. 
Tołstoja, Einsteina i Marii 
Curie-Skłodowskiej. (PAP)

Współpraca kulturalna 
między Polskę a DRW

W środę nastąpiło podpisa­
nie planu realizacji umowy o 
współpracy kulturalnej na rok 
1965 między Polską a Demo­
kratyczną Republiką Wietna­
mu.

Ze strony polskiej plan pod­
pisał wicemin. kultury i sztu­
ki Kazimierz Rusinek, ze stro-
ny wietnamskiej ambasa-
dor DRW w Polsce Do Phat 
Quang.

Przemawiając z tej okazji 
wicemin. Rusinek podkreślił 
stale rozwijającą się współ­
pracę między Polską a DRW 
we wszystkich dziedzinach. 
Naród polski — powiedział m. 
in. wyraża swą solidarność 
z walką narodu wietnamskie­
go o suwerenność i niepodle­
głość jego ojczyzny, wyraża go­
rące uczucia protestu przeciw 
imperialistycznej agresji oraz 
wiarę, że słuszna sprawa naro­
du wietnamskiego zwycięży.

Podpisany dokument prze­
widuje dalszy rozwój współ­
pracy w zakresie nauki, szkol­
nictwa wyższego, oświaty, kul­
tury i sztuki. M. in. planuje 
się wymianę stypendystów, pi­
sarzy, dziennikarzy, wystaw 
oraz filmów, współpracę szkół, 
związków twórczych, zorgani­
zowanie w* Polsce „Tygodnia 
Filmu Wietnamskiego”. (PAP)

21 rocznica 
wyzwolenia Paryża

24 bm. odbyły się centralne
uroczystości związane z 21
rocznicą wyzwolenia stolicy
Francji spod okupacji hitle-
rowskiej. W godzinach poran­
nych gen. de Corta złożył w 
imieniu prezydenta de Gaulle’a 
wieńce u grobu marszałka 
Leclerca, w Mauzoleum Frań 
cji Walczącej na Mont-Vale- 
rien oraz na Grobie Nieznane­
go Żołnierza pod Łukiem 
Triumfalnym. W ramach ma­
nifestacji rocznicowych odby­
ła się w pobliżu dworca Mont­
parnasse defilada oddziałów 
wojskowych. (PAP)



Szkoła - centrum
postępu pedagogicznego

Wczoraj w Poznaniu odbyła się tradycyjna — u progu 
nowego roku szkolnego — narada działaczy oświatowych 
z terenu całej Wielkopolski.

Dalszy wzrost 
napięcia w Kaszmirze
Powołując się na oświad­

czenie ministra obrony Indii 
Y. B. Chavana, Agencja Reu­
tera donosi z New Delhi, że 
żołnierze indyjscy przekroczy­
li w dwóch miejscach linię 
demarkacyjną w Kaszmirze, 
aby zapobiec infiltracji 
strony Pakistanu.

ze

Minister Chavan dodał, że 
po przekroczeniu linii siły in­
dyjskie zdobyły przyczółki.

Warto odnotować, że przed 
kilkoma dniami żołnierze in­
dyjscy zajęli dwa posterunki 
pakistańskie w sektorze linii 
demarkacyjnej koła Kargil w 
Kaszmirze. *

Agencja Associated Press 
donosi z Karaczi, że we wto­
rek w pakistańskim mieście 
Lahore odbył się masowy de­
monstracyjny pochód zorga­
nizowany przez stowarzysze­
nie muzułmańskie w celu wy­
rażenia protestu przeciwko 
ostrzelaniu przez stronę in­
dyjską w dniu 23 bm. miej­
scowości Awan w Kaszmirze.

Pochód zakończył się w par­
ku publicznym, gdzie 
mówców oświadczył 
dzonym: „stoimy w 
wojny”. (PAP)

jeden z 
zgroma- 

obliczu

Współpraca zbrojeniowa 
SI. Zjednoczonych i NRF

Poza supernowoczesnym samo­
lotem bojowym, startującym pio­
nowo, przedmiotem współpracy 
amerykańsko - zachodnioniemiec- 
kiej będzie produkcja „czołgu bo­
jowego 1970”. O pierwszym poro­
zumieniu poinformowało bońskie 
Ministerstwo Obrony, w związku 
z powrotem ze Stanów Zjedno­
czonych delegacji tego minister­
stwa, która przeprowadziła w 
USA końcowe i ostateczne rozmo­
wy, dotyczące wspólnych badań 
przy budowie wspomnianego sa­
molotu. Prace nad jego budową 
tlecone zostały czterem lotni­
czym przedsiębiorstwom amery­

dwom zachodnionie-kańskim i 
wieckim.

Hamburski 
informuje 25 
prowadzone 

dziennik „Die Welt” 
bm., że rozmowy — 
przez ministerstwa

obrony Stanów Zjednoczonych i 
NRF w sprawie projektu nowego 
średniego czołgu bojowego, zosta­
ły ostatecznie zakończone i we- 
ozły w stadium „technicznej rea­
lizacji”. Czołg ten włączony zo­
stanie do uzbrojenia wojsk ame­
rykańskich i Bundeswehry dopie- 

latach 70. Zastąpi onro
wówczas, używany obecnie sprzęt 
bojowy. „Die Welt” stwierdza, że 
pozostali członkowie NATO zo­
stali zaproszeni do zapoznania się 
T projektem budowy nowego czół 
gu. Z zaproszenia skorzystały: 
Anglia, Włochy, Holandia i Bel­
gia. Natomiast Francja nie wy­
kazała zainteresowania. Francu­
skie Ministerstwo Wojny — pi- 
«e „Die Welt” — uważa, że po 
1970 roku, czołgi stracą decydu­
jące znaczenie militarne i dlate­
go nowy czołg francuski, który 
wszedł obecnie w stadium pro­
dukcji seryjnej, jest zupełnie wy­
starczający. „Die Welt”, wylicza­
jąc zalety „czołgu bojowego 
1970”, m. in. stwierdza, iż będzie 
on mógł przebywać „nawet przez 
ókres jednego tygodnia na tere­
nie o dużym napromieniowaniu 
radioaktywnym — bez szkody dla 
załogi czołgu”. (PAP)

Wiek trzynasty i dwudziesty
tern, na którym można będzie zbudować drogę, 
wiodącą Jemen już nie w trzynasty, ale w dwu­
dziesty wiek. Mając na względzie zacofanie tego 
kraju, trzeba się zresztą liczyć z upływem spore­
go czasu do wyjaśnienia sytuacji — a tym bardziej 
do zdobycia wiarygodnych informacji o panują­
cych tam stosunkach.

Nie bacząc jednak na powolną (z konieczności) 
ewolucję Jemenu w kierunku współczesności, po­
rozumienie Naser — Fajsal, może okazać się brze­
mienne w skutki — i to natręt w najbliższej pers­
pektywie. Powinno ono doprowadzić do wzmoże­
nia walki wyzwoleńczej w południowej części Pół­
wyspu Arabskiego, gdzie neokolonialne panowanie 
brytyjskie opiera się, zarówno na kolonii koron­
nej i bazie powietrzno-morskiej w Adenie, jak i na 
zmontowanej pod egidą Londynu, luźnej federacji 
skrajnie reakcyjnych, feudalnych szejków, panu­
jących nad pustynią, która, być może, kryje bez­
cenne skarby ropy naftowej. Powinno ono także — 
usuwając główny kamień niezgody w świecie a-
rabskim doprowadzić do zwiększenia roli
państw niezaangażowanych na Środkowym Wscho­
dzie i utrudnić knowania imperialistów w tym re­
jonie. Przywrócenie pokoju w Jemenie, umożliwia­
jąc wycofanie egipskiego korpusu ekspedycyjne­
go, polepszy też ekonomiczną i militarną sytuację 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej, poważnie zmie­
niając układ sił w tej, kluczowej dla sprawy po­
koju, części świata. (PAP)

Gdy przed blisko trzema laty obalone zostało 
feudalne panowanie Imama, jedna z gazet zacho­
dnio-europejskich pisała z niejakim przekąsem, że 
odtąd Jemen szybkimi krokami doganiać zacznie... 
wiek trzynasty. Niestety, nawet i ta przepowiednia 
okazała się niezupełnie trafna. Znaczna część star­
szyzny szczepów plemiennych w niedostępnych gó­
rach Jemenu opowiedziała się po stronie wygna­
nego ze stolicy Imama, a nawet pomoc 50-tysięcz- 
nego egipskiego korpusu ekspedycyjnego, nie zdo­
łała zapewnić jednoznacznego zwycięstwa ustroju 
republikańskiego, zwłaszcza od momentu, gdy po 
stronie szejków, otwarcie interweniować zaczęła 
sąsiadująca monarchia, Arabii Saudyjskiej. Wojna 
domowa w Jemenie, jeśli można użyć takiego o- 
kreślenia w stosunku do konfliktu, w którym czyn 
ny udział brały oddziały egipskie i saudyjskie — 
atała się na przeciąg wielu lat jednym z elemen­
tów niepokoju w tej części świata, a co ważniejsza 
— jednym z czynników, udaremniających wysił­
ki, zmierzające do scenientowania jedności arab­
skiej. Stąd doniosłe znaczenie spotkania prezyden­
ta Nasera z królem Fajsalem w Dżiddzie i zadar­
tego tam porozumienia w sprawie Jemenu.

Trudno oczywiście przewidzieć, jak porozumie­
nie z Dżiddy przyjęte zostanie w samym Jemenie, 
czy w ślad za przerwaniem działań wojennych i 
zamknięciem granic, uda się doprowadzić do po­
jednania między zwalczającymi się obozami. Co 
więcej — czy pojednanie to stanie się fundamen-

Wraz z inspektorami szkol­
nymi i dyrektorami szkół ucze­
stniczyli w niej również 
przedstawiciele władz partyj­
nych i miejskich m. in. kie­
rownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR R. Jezier­
ski oraz sekretarz Prezydium 
RN w Poznaniu Cz. Adamski.

Na wstępie konferencji ku­
rator Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego J. Stoiński poin­
formował zebranych o zmia­
nach personalnych w Kurato­
rium. M. in. stanowiska wice­
kuratorów powierzono: J. 
Bartkowiakowi, dotychczaso­
wemu kierownikowi Wydzia­
łu Propagandy KW PZPR 
oraz S. Basińskiemu dotych­
czasowemu pracownikowi 
ratorium.

Pierwszą część narady 
pełnił referat kuratora J.

Ku-

wy-
Sto-

ińskiego na temat aktywiza­
cji procesu nauczania i wy­
chowania, jako jednego z 
głównych zadań na rok szkol­
ny 1965/66. Działalność szko­
ły powinna stać się — w ra­
mach reformy szkolnej — 
wyrazem postępu pedagogicz­
nego a nowe, stosowane już 
dzisiaj, formy nauczania trze­
ba jak najszybciej rozpo­
wszechnić.

J. Stoiński zwrócił również 
uwagę na konieczność zlikwi­
dowania zjawiska 
niania obowiązku 
nez uzasadnionej

niewypel- 
szkolnego 

przyczyny.
W tej dziedzinie niezbędna 
jest pomoc wydziałów oświa­
ty, które muszą zabezpieczyć 
środki na stypendia dzieciom, 
mieszkającym w odległości 
ponad 4 km od szkoły (a jest 
ich w tym roku 2010).

Drugą część narady poświę­
cono obradom w sekcjach.

(wch.)

Przeprowadzka fabryki 
bez przerwy w produkcji

Eksperyment nie mający bo­
daj precedensu, w pełni się 
powiódł: w ciągu miesiąca 
starogardzka fabryka mebli 
okrętowych została przenie­
siona do nowych pomieszczeń 
— bez przerywania produkcji. 
Po kilku kilometrowej trasie 
wiodącej przez wąskie uliczki 
miasta, przetransportowano ca 
le wyposażenie zakładu (w 
tym kilkadziesiąt obrabiarek 
o łącznej wadze 100 ton oraz 
komplet „produkcji w toku” 
— 9 tys. sztuk (mebli). Prze­
nosin dokonywano sukcesyw­
nie wydziałami, które przez 
pewien czas pracowały z wy­
przedzeniem. Ostatnie maszy­
ny znalazły sie na nowym 
miejscu 25 bm. W ten sposób, 
interesy polskich stoczni, dla 
których starogardzka fabryka 
jest niemal jedynym dostaw­
cą mebli, zostały całkowicie 
uwzględnione. (PAP)
nimiiiiiiiiimiiiiiiuiiiiiiiiiiwmi^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Michał Łuczak.

Weryfikacja cen za usługi
W lej pożytecznej akcji przodują Katowice i Bydgoszcz

W zespole zagadnień związanych z należytym rozwojem 
usług niemałą rolę odgrywa problem ich cen. Chodzi o to, 
ażeby poziom cen, uwzględniając możliwości średnio sytuo­
wanego klienta, zapewniał jednocześnie rentowność zakła-
dom i tym 
usługowej.
Począwszy 

sokości cen 
wojewódzkie 

samym zachęcał ich do rozwijania działalności

od 1961 
usług

r. o wy- 
decydują

komisje cen, któ-
re mogą — w zależności od za­
chodzących zmian (np. obniże­
nie kosztów własnych, świad­
czenia usług w wyniku mecha­
nizacji zakładów, lepszej orga­
nizacji pracy, rozwoju sieci 
placówek, zmian cen surowca 
itp.) — regulować na swoim 
terenie wysokość opłat. Taki 
system zapewnia elastyczność 
kształtowania cen za usługi, 
pod warunkiem systematycz­
nej ich aktualizacji przez wła­
dze terenowe, na podstawie 
analizy kalkulacji kosztów 
własnych placówek usługo­
wych.

Jak wynika z relacji kore­
spondentów PAP, na niektó­
rych terenach i w pewnych ro­

Protest ZBoWiD
Dokończenie ze str. 1 

skiej w proces „Mulki i in­
nych”, w proces dwudziestu 
pojedynczych kryminalistów, 
zaciemniając prawdę o Oświę­
cimiu i prawdę o systemie, 
który zrodził Oświęcim.

Zbrodnie hitlerowskie były 
zbrodniami przeciw innym na­
rodom świata. Dlatego wymiar 
sprawiedliwości wobec nich 
nie jest ani spraw’ą wewnętrz­
ną Niemiec ani zwykłym pro­
blemem kryminalnym. Takie 
traktowanie zbrodni i zbrod­
niarzy hitlerowskich, jakie 
miało miejsce w procesie i w 
wyroku oświęcimskim we 
Frankfurcie nad Menem oraz 
taki stosunek do procesu i wy­
roku a także do innych pro­
cesów, jaki istnieje w NRF, 
wymaga protestu i oskarżenia.

Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację składa je 
wobec świata, w imieniu mi­
lionów ofiar, w imieniu tych 
co przeżyli i w imieniu mło­
dego pokolenia, które nie zna 
i nie powinno zaznać zła, któ­
rego grozę niesie ze sobą od­
radzający się imperializm nie­
miecki.

Związek Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, w imieniu 
setek tysięcy swych członków, 
protestuje przeciwko odradza­
niu się hitleryzmu w Niemiec­
kiej Republice Federalnej i 
zwraca się z apelem do wszyst 
kich organizacji na całym 
świecie, które dążą do zacho­
wania pokoju, z wezwaniem:

Bądźcie czujni! W Niemiec­
kiej Republice Federalnej od­
radza się hitleryzm. Pokój jest 
znów zagrożony!

Prezydium Zarządu Głów­
nego ZBoWiD, wobec odradza­
jącego się imperializmu nie­
mieckiego, wobec prowokacyj­
nych roszczeń terytorialnych 
rządu bońskiego i wobec wy­
roku we Frankfurcie, nie sta­
nowiącego kary za zbrodnie 
ludobójstwa — wzywa tereno­
we organizacje, aby w miesią­
cu wrześniu 1965 r„ w rocznicę 
napaści hitlerowskiej na Pol­
skę, zorganizowały wiece pro­
testacyjne i aby podjęte na 
tych zgromadzeniach uchwały 
zostały przesłane do Zarządu 
Głównego. (PAP)

dzajach usług stwierdzono 
możliwości obniżenia cen. Np. 
w woj. katowickim zakłady 
spółdzielcze i przemysłu tere­
nowego obniżyły ostatnio o 
10—25 proc, ceny za usługi ma­
larskie. Od 1 września o 10 
proc, będzie niższa opłata za 
usługi w damskich zakładach 
fryzjerskich. Obniżone zostaną 
także o 3—6 proc, ceny za che­
miczne czyszczenie, pranie i 
farbowanie odzieży, o 5 proc, 
opłata za naprawę mechanicz­
nego sprzętu gospodarstwa do­
mowego oraz o 10—15 proc, 
sprzętu fotograficznego.

Tendencje do obniżania cen 
usług notuje się również w 
woj. bydgoskim, gdzie — na 
mocy uchwały Prezydium 
WRN — przystąpiono do we­
ryfikowania szeregu przesta- 

• rzałych cenników z lat 1951— 
55. Tak np. w roku ub. obni­
żono przeciętnie o 20 proc, 
opłaty za naprawę poszczegól­
nych podzespołów lodówek. 
Ujednolicono i zmniejszono z 
35 zł do 20 zł ryczałt za „doj­
ście” pracownika do mieszka­
nia klienta — przy remoncie 
radia lub telewizora. W tym 
roku wprowadzono nowy jed­
nolity cennik za wypożyczenie 
sprzętu turystycznego i spor­
towego. Za wypożyczenie na 
dobę np. kajaka płaci się te­
raz 15 zł (poprzednio do 20 zł). 
Obecnie Woj. Komisja Cen w 
Bydgoszczy pracuje nad wery­
fikacją cen za usługi remonto­
wo-budowlane (stolarstwo, cie­
sielstwo, szklarstwo, malar­
stwo, roboty instalacyjne itp.), 
które zamierza obniżyć o 10— 
35 proc.

W woj. gdańskim natomiast 
zmiana cen za usługi w ciągu 
ostatnich lat detyczyła jedy­
nie kilku przypadków. O ok. 
20 proc, obniżono opłaty za 
usługi pralnicze w związku z 
wielokrotnym wzrostem obro­
tów i mechanizacją zakładów. 
Podobne przyczyny zdecydo­
wały o potanieniu usług re­
montowo-budowlanych. W za­
kładach fryzjerskich podwyż­
szono ceny za usługi w dziale 
damskim, a obniżono w mę­
skim, ponieważ poprzedni cen­
nik nie był prawidłowo usta­
lony.

Podobnie w Warszawie, woj. 
łódzkim, poznańskim, lubel­
skim, zielonogórskim — ceny

W Seulu trwają 
gwałtowne 

demonstracje
Tysiące studentów stoczyło 

w środę w Seulu formalną 
walkę z wojskiem i policją 
podczas piątego już z rzędu 
dnia gwałtownych demonstra­
cji przeciwko rządowi Pak 
Ezong Hyi oraz przeciwko 
układowi Seul Tokio w
sprawie tzw. normalizacji sto­
sunków — donosi korespon­
dent Associated Press.

Około 500 żołnierzy rzuco­
nych na pomoc policji, a za­
opatrzonych w maski przeciw­
gazowe usiłowało rozpędzić 
demonstrantów rzucając w ich 
szeregi granaty z gazem łza­
wiącym. Studenci odpowie- 
dzieli kamieniami. W toku
gwałtownych starć wiele osób 
zostało rannych. Liczni stu­
denci zostali aresztowani.

Prezydent Płd Korei, Pak 
Dzong Hyi zwołał naradę z 
udziałem ministra obrony i 
szefa sztabu generalnego sił 
zbrojnych w celu omówienia 
napiętej sytuacji wywołanej 
gwałtownymi demonstracjami 
studentów. (PAP)

W Saigonie

Cabot Lodge 
objął urzędowanie

Z Sajgonu donoszą, że Hen­
ry Cabot Lodge przedstawi! 
tam w środę listy uwierzytel­
niające południowowietnam- 
skiemu szefowi państwa gen. 
Nguyen Van Thieu i w ten 
sposób rozpoczął oficjalne 
sprawowanie obowiązków am­
basadora USA w Płd. Wiet­
namie. (PAP) 

za usługi tylko w nielicznych 
pozycjach uległy zmianom. W 
większości dotyczą one obniże­
nia opłat za usługi remonto­
wo-budowlane, fryzjerskie, fo­
tograficzne. I tu jednak przy­
stępuje się do weryfikacji cen­
ników. (PAP)

Pogrzeb ofiar katastrofy 
pod Brukselą

We wtorek, na Cmentarzu 
Wojskowym na Powązkach w 
Warszawie odbył się pogrzeb 
ofiar katastrofy lotniczej pod 
Brukselą, załogi samolotu PLL 
„Lot”: pilotów — kpt. Mariana 
Kowalewicza i kpt. Leszka 
Kmina oraz stewardess — 
Emilii Martkowskiej-Kostrze- 
wy i Jadwigi Kowalczuk. Obok 
rodzin w pogrzebie wzięli licz­
nie udział przyjaciele i współ-
pracownicy zmarłych. (PAP) | WiD i zakładów pracy. (PAP)
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Miliardy dolarów 
na wojnę w Wietnamie

Senator John C. Stennis (de­
mokrata ze stanu Missisipi) 
oświadczył w środę, iż nie jest 
wykluczone, że rząd prezy­
denta Johnsona, w związku ze 
wzrastającymi wciąż wydat­
kami na działania wojenne w 
Wietnamie, będzie zmuszony 
obciąć kredyty na tak zwaną 
„walkę
Stanach

Przed 
Stennis

z nędzą” w samych 
Zjednoczonych.
kilku dniami senator 
wyraził przypuszcze­

nie, że koszty wojny prowa­
dzonej przez USA w Wietna­
mie wzrosną wkrótce do 14 
miliardów dolarów rocznie.

J. Stennis przemawiał w 
związku ze złożeniem przez 
rząd wniosku o przyznanie 
przez obie izby 46 miliardów 
800 dolarów na wydatki zbro­
jeniowe w bieżącym roku fi­
nansowym . (lipiec 1965 — 
czerwiec 1966). Suma ta obej­
muje 1.700 min dolarów, ja­
kich zażądał niedawno prezy­
dent Johnson na prowadzenie 
działań wojennych w Wietna­
mie .(PAP)

Amerykańska polemika 
na temat interwencji
Po ujawnieniu przez prasę 

pewnej kontrowersji między 
byłym prezydentem republi­
kańskim Eisenhowerem a obe­
cnym prezydentem demokra­
tycznym Johnsonem w spra­
wie wojny wietnamskie pole­
mika na ten temat wznowiła 
się we wtorek, gdy republi­
kańscy członkowie izby repre­
zentantów opublikowali w tej 
sprawie „Białą Księgę”. Przy­
pominają oni, że zaangażowa­
nie się Stanów Zjednoczonych 
w Wietnamie po drugiej woj­
nie światowej rozpoczęło się 
od decyzji demokratycznej ad­
ministracji Trumana ty maju 
1950 roku o udzielenie Sajgo- 
nowi pomocy ekonomicznej i 
militarnej. Oświadczają oni 
także, że kiedy prezydent Ei­
senhower kończył urzędowa­
nie, „nie było kryzysu w Wiet­
namie Południowym”. Partia 
republikańska — czytamy w 
„Białej Księdze” — uznaje 
zresztą konieczność energicz­
nej akcji USA w Wietnamie”. 
Ma ona jednak do zarzucenia 
rządowi demokratycznemu 
szereg błędów, m.in. dopusz­
czenie do obalenia Diema i za­
tajanie powagi sytuacji w 
Wietnamie. (PAP)

W 21 rocznicę śmierci 
członków sztabu At

26 sierpnia 1944 r. w tragi^, 
nych dniach powstania war' 
szawskiego w domu przy u' 
Freta zginęli od hitlerowski^ 
bomb członkowie warszaw, 
skiego sztabu Armii Ludowej” 
Bolesław Kowalski „Ryszard”’ 
Stanisław Nowicki — „Feliks”1 
Edward Lanota — „Edward"’ 
Stanisław Kurland — „Zenek"’ 
Anastazy Matywiecki — 
stek”.

W czwartek — 21 rocznic? 
śmierci dowódców warszaw, 
skich oddziałów’ Aripii Ludo, 
wej, walczących z hitlerowca, 
mi podczas powstania war. 
szawskiego — lud stolicy odda 
hołd ich pamięci. Przed tabli­
cą pamiątkową przy ul. Freta 
oraz tablicą przy Krakowskim 
Przedmieściu odbędą się uro- 
czystości złożenia wieńców. 
Żołnierze WP zaciągną warty 
honorowe. Wieńce i wiązanki 
kwiatów złożą delegacje Fron- 
tu Jedności Narodu, organiza. 
cji, społecznych, młodzieżo. 
wych. Wojska Polskiego, ZBo.

O świcie 24 sierpnia partyzanci 
wietnamscy dokonali nowepo nie 
spodziewanego ataku na amery­
kańska bazę lotniczą w Bień Hoa, 
Partyzanci oddali, jak stwierdza 
komunikat amerykański, 30—59 
strzałów z moździerzy, niszcząc 
stalowe pasy startowe i baraki, w 
których mieszkają żołnierze USA. 
Na zdjęciu: amerykański samolot 
„Skyraider" na uszkodzonym pa­
sie startowym w bazie Bień Hoa. 
Na pierwszym planie widoczna 
wyrwy spowodowane przez wy­

buchy pocisków moździerzy.
CAF — Photofax

Z kroniki sądowej

Przywłaszczenie 
1.5 min. złotych

Do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu wpłynęła sprawa trzech 
pracowników przedsiębiorstwa 
Skupu Zwierząt Rzeźnych w Ko­
ninie, stojących pod zarzutem do­
konywania systematycznych kra­
dzieży. W związku z tym, przed­
siębiorstwo poniosło ponad 1>’ 
min. zł straty.

W toku śledztwa, aresztowano 
najpierw kasjerkę — Eugenię 
Rżysko i zastępczynię gł. księg0' 
wego — Helenę Ligocką. Wkrótce 
potem w prokuraturze zjawił się 
księgowy Przedsiębiorstwa Skupu 
Zwierząt Rzeźnych — Bronisław 
Bielecki i przyznał się do zagar­
nięcia 200 tys. zł. Śledztwo wy­
kazało jednak, że w latach 1958-' 
1964 przywłaszczył on sobie ę 
tys. zł, a nadto, działając wspo- 
nie z E. Rżysko — jeszcze 19® 7S’ 
zł, Jak ustalono, były to pienl®' 
dze, pobrane z banku, na p° J 
stawie czeków gotówkowych 
nleodprowadzone do kasy Przc ' 
siębiorstwa.

E. Rżysko oskarżona jest m. ln; 
o to, że w latach 1959—1964, 
nując takich machinacji, jali'r0 
bczanie fikcyjnych not za 
wo, czy zawyżanie rozchodów 
raportach kasowych, zagarnę 
542.000 zł, z czego 319.000 wspoin> 
z H. Ligocką.

Prokurator wniósł o rozpozn 
nie tej sprawy w trybie postęp 
wania doraźnego. .

Kilkuletnia, przestępcza dzi 
łalność oskarżonych umożliwi0 
była głównie tym, że 
przeprowadzano w Przedsi°b' 
stwie Skupu na ogół powierzeń 
nie. (ak)

p.
dach

Totek płaci
P. zawiadamia, że w zakl®a 

piłk-arskich Totaliza 
Sportowego z dnia 22 bm. stwi 
dzono: 10 rozw. z 12 tra^e"L z 
— wygr. po 10.665 zł, 151 r°z t|. 
11 trafieniami — wygr. P° 7 , _ 
1404 rozw. z 10 trafienia1® 
wygr. po 75 zł.

W zakładach Toto-Lotek z 5 
22 bm. stwierdzono: 3 roZ*ij z|; 
traf. prem. — wygr. po 583.0 
127 rozw. z 5 traf, zwykł. — * ' 
po 13.772 zł; 7911 rozw. z * ♦
wygr. po 331 zł; 152. 261 r®Z / 
3 trafieniami — wygr. P° 17



Człowiek lotnej myśli
1 ■

W Moskwie istnieje zakład 
przemysłowy „Kauczuk”. Już 
sama jego nazwa określa ro­
dzaj produkcji. Zakład wyra­
bia gumowo-techniczne części 
do samochodów, traktorów i 
innych maszyn, pasy napędo­
we itd. Jego asortyment obej­
muje wyroby wagi od 1 gra­
ma do pół tony.

Przed 6 laty 
downików tego 
stwa wystąpiło 

pięciu przo- 
przedsiębior- 
z wnioskiem

utworzenia funduszu 7-latki. 
W liście swym, ogłoszonym w 
prasie, zapowiedzieli, że no­
watorzy „Kauczuku” wniosą 
do tego funduszu 7.5 min. ru­
bli, zaoszczędzonych przez 
wprowadzenie różnych tech­
nicznych udoskonaleń. Inicja­
tywa znalazła żywy oddźwięk 
w wielu zakładach przemysło­
wych Związku Radzieckiego. 
Wszechzwiązkowy zjazd wy- 
ralazców i racjonalizatorów, 
kióry odbył się wkrótce po 
tym, zaproponował sumę 10 
miliardów rubli. Tyle właśnie 
środków postanowili zebrać 
na fundusz nowatorzy w ca­
łym kraju w ciągu 7 lat. w 
odnowiedzi na inicjatywę ro­
botników „Kauczuku”.

— Postanowiłem zbadać te 
zobowiązania i dowiedzieć się, 
jak są one realizowane? W

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiBiDiiiiiiiiiiieiiiiin

rewizjonistów Pół wieku w służbie odwetu
Nestor zachodnioniemiec- 

kich odwetowców i re­
wizjonistów, dr Otto Ulitz, li­
czy dziś lat 80 t— z czego pół 
z górą wieku poświęcił na 
ektywną działalność, wymie­
rzoną przeciwko Polsce. Nie 
pozbawiony pikanterii jest 
przy tym fakt, że ów rzecznik 
Ziomkostwa Górnoślązaków, 
członek prezydium związku, 
tzw. wypędzonych, odpowie- 
óziąiny za działalność odwe­
towych organizacji młodzie­
żowych (!), który w latach 
międzywojennych był jed- 

przywód-z czołowychnym 
ców mniejszości niemieckiej
na polskim Śląsku, poseł do 
Sejmu Śląskiego w Katowi­
cach i do Sejmu RP, urodził 
sie w... Bawarii.

Związki Ulitza ze Śląskiem 
datują się jednak od bardzo 
dawna, gdyż już w 1902 roku, 
jako 17-letni młodzian, rozpo­
czął służbę w policji pruskiej 
w Katowicach. W szeregach 
policji dał się też poznać pol­
skiej ludności Górnego Ślą­
ska w okresie powstań i ple­
biscytu, wyróżniając się szcze- 
rJną bezwzględnością i szo­
winizmem. Nie przeszkodziło 
wu to jednak po podziale Gór 
Fego Slagka pozostać w gra­
bach Rzeczypospolitej, gdzie 
M jednym z założycieli — 
.A olksbundu” — organizacji 

mniejszości naniemieckiej 
blasku.

Ulitz okazał, jako przywód- 
Ca ^olksbundu”, szczególną 
^'wość w zwalczaniu 
Saków, zmierzających 
si warzenia

wy- 
do

szkolnictwa pol- 
na Śląsku. Ponieważ 

/Tkszość zakładów przemy- 
sinwych pozostawała w re- 

niemieckich, na polskich 
wywierano presje 

' "nomiczna, grożąc zwolnie- 
z pracy, jeśli dzieci nie 

. 1 nosvłać do szkół nie- 
^'eckich. Temu bezwstydne- 

szantażowi towarzyszyło 
. ° Panoszenie larum na a- 
’nie międzynarodowe! w 

_ rswie r^^nrnego nrześladn- 
szkolnictwa niemieckie

W samych tylko łatach 
Sl v 2®’ N’pmcy z Górnego 
ci, u .złożyli w organiza- 
'Con ^^ózynarodowych aż 
ńrnh w sprawach szko1- 

‘ oparła się na-
■ o Trybunał Miedzyraro- 

w Hadze, który bf>~- 
ru,.'1awne skargi Ulitza od-

Przyznając rację stano- 
Polskiemu.

T^ier?wany przez Ulitza 
^ołksbund”, nie ograniczał 
thi-J^cz jasna, jedynie do 

kulturalnej. — 
thiLL.zialał czynnie w nie- 
skink 11 akcjach szpiegow- 
lib h na. terenie Polski, a U-

Osobiście zamieszany był 
h 0enri3skowana afere agen- 
(nu^^S^wskiej Abwehry 
su leckieg° wywiadu woj-

Ericha Doeringa. w 
Ulitz wysta- 

też „rekomendację” o-

Korespondencja ,,Glosu“ z Moskwy

Komitecie Związku Zawodo­
wego „Kauczuku” powiedzia­
no mi:

Pomówcie z brygadzistą, 
ślusarzem Fiedorem Pietrewi­
czem Śliwoczkinem. Jest to 
jeden z pięciu, którzy podpi­
sali opublikowany list. Przy 
okazji możecie mu pogratulo­
wać — niedawno otrzymał ty 
tuł „Zasłużonego Racjonaliza­
tora Rosyjskiej Socjalistycz­
nej Republiki Rad”.

Z dala od wielkich gma­
chów fabrycznych, „zagubił 
się” mały, eksperymentalny 
warsztat. Jego urządzenia, to 
tokarki, frezarki, strugarki, 
obrabiarki i aparat lutowni­
czy. Pracuje tu 10 osób, a 
wśród nich Fiedor Pietrowicz 
— brygadzista. Warsztat sta­
nowi oddział racjonalizacji i 
wynalazczości fabryki. Tu po- 
wstają nowe pomysły obrabia 
rek, mechanizmów i wszelkie­
go rodzaju udoskonaleń pro­
dukcji.

Fiedora Piętrowi cza zasta­
łem przy wypróbowywaniu 
nowej obrabiarki własnej kon 
strukcji. Obrabiarka, muszę 
przyznać, nie zrobiła na mnie 
wielkiego wrażenia. Fiedor 
Pietrowicz, jak gdyby , zgadu­
jąc moja myśl — pokazał mi 
model. Oto tak będzie wyglą- 

bywatelom polskim narodowo 
ści niemieckiej, którzy, chcąc 
uniknąć służby wojskowej — 
dezerterowali do Rzeszy.

Jako jeden z pierwszych 
działaczy mniejszości niemiec­
kiej w Polsce, Ulitz opowie­
dział się za Hitlerem i przy­
czynił się walnie do hitlery- 
zacji „Volksbundu”. Gdy pra­
sa śląska określiła działaczy 
„Volksbundu”, jako hitlerow­
ców, Ulitz w „Kattowitzer Zei 
tung” pisał, że pragnie .na­
zwę tę nosić, jako zaszczyt­
ną”. Działo się to w maju 1933 
roku, a więc kilka zaledwie 
miesircy po dojściu Hitlera 
do władzy w Niemczech.

Nie były to zresztą tylko 
czcze słowa. Ulitz ściśle współ 
pracował z jednym z czoło­
wych działaczy centrali hitle­
rowskiej V kolumny za grani­
cami Rzeszy, Obergruppen- 
fiihrerem SS, Wernerem Lo­
renzem, a jako jedyny przy­
wódca Niemców z Polski, zo­
stał przyjęty osobiście przez 
Hitlera z okazji Olimpiady 
berlińskiej 1936 roku. Ulitz 
został też prezesem tzw. rady 
unifikacyjnej, która, w przed­
dzień wybuchu wojny, zjed­
noczyć miała wszystkie mniej 
szościowe organizacje niemiec 
kie w Polsce dla lepszego pod­
porządkowania ich poleceniom 
Berlina.

Już nazajutrz, po okupacji 
Śląską przez wojska hitlerow­
skie, Ulitz — obywatel polski

„Kościół niemałą winę pono­
si za brak miłości chrześcijań­
skiej w stosunku do niewie­
rzących lub wierzących ina­
czej... Eksperyment dialogu z 
niewierzącymi... przyczyni się 
może do odrobienia straszli­
wych zaniedbań, jakie na polu 
moralności międzyludzkiej zo­
stawił nam do odrobienia Ko­
ściół minionego wieku i mi­
nionej epoki”. Te dwa zdania 
pochodzą z artykułu ks. Klu- 
za, zamieszczonego niedawno 
w krakowskim „Tygodniku 
Powszechnym”. Podobne opi­
nie — wskazują na pilną po­
trzebę dokonania zasadniczych 
zmian w postawie Kościoła 
wobec świata, spotyka się w

katolickiej.prasiepolskiej
Świadczą one o przeobraże­
niach w samym Kościele, 
zmianie panującego w nim kli­
matu, a zarazem zmianie po­
trzeb i nastawienia czytelni­
ków katolickiej prasy.

Jakże różni się ona od przed­
wojennej. Przed czterdziestu 
lub trzydziestu laty nawet pi­
sma katolickie uważano za 
nieco bardziej umiarkowane, 
niż reszta tego typu prasy, 
przesycone były wszystkimi 
oparami politycznego kleryka­
lizmu. antykomunizmu i wal­
ki z myślą postępową. Na ich 
łamach' bezskutecznie można 
by szukać choćby najmniej­
szego akcentu krytyki pod ad­
resem polityki Kościoła. 

dać obrabiarka za 3 dni. Po­
malujemy ją i pokryjemy e- 
malią. A na razie próby... — 
Przyjrzyjcie się! — brygadzi­
sta włączył prąd. Sekunda — 
druga i posypały się detale 
pokryte gumą. Gładka po­
wierzchnia, żadnej chropowa­
tości i zadzior. Guma ściśle 
przylega do metalu.

— Moc produkcyjna tej ob­
rabiarki — mówił nowator — 
jest dwukrotnie wi?ksza niż 
zwykłych obrabiarek. Poza 
tym produkcja jest czysta, 
ani jednego braku.

Ten utalentowany 
ma już przeszło 60 
wygląda znacznie 
Ledwie dostrzegalne 

człowiek, 
lat, choć 
młodziej, 

są zmarsz
czki na czole. Młodzieńcze, 
lekko uśmiechnięte oczy. 
Energiczne ruchy. W fabryce 
„Kauczuk” Fiedor Pietrowicz 
pracuje już 34 lata. Rozpoczął 
jako uczeń. Po 6 miesiącach 
w jego książce pracy wpisa­
no słowo: „ślusarz”. Ślady 
jego twórczej inicjatywy wi­
doczne są w każdym oddziale 
fabryki. Wynalazł sam i przy 
współudziale innych 30 różne­
go typu obrabiarek i maszyn, 
a ile dokonał najrozmaitszych 
ulepszeń, trudno wyliczyć. W 
fabryce uważany jest za „mi­
lionera”, gdyż inicjatywa Sli- 

i poseł na Sejm — złożył de­
klarację, w której stwierdził 
m.in., że „słońce wolności za­
świeciło nad ciężko doświad­
czonym Górnym Śląskiem”. 
W ynagrodzony za to został zło 
tą odznaką NSDAP i stanowi­
skiem szefa wydziału spraw 
szkolnych i wyznaniowych w 
regencji katowickiej. Nie cof­
nął się także przed współpra­
cą z policją i gestapo przy 
„oczyszczaniu” szkolnictwa 
śląskiego z elementów pol­
skich i przy grabieży majątku 
i dzieł sztrki. należących do 
Polaków i Żydów.

Od czerwca 1953 roku, Otto 
Ulitz zajmuje stanowisko rze­
cznika „Ziomkostwa Górno­
ślązaków” w Niemczech za­
chodnich. Rozwija on przy 
tym ożywioną działalność po­
lityczną i publicystyczną. W 
przeciwieństwie do oficjalne­
go stanowiska rządu NRF, któ 
ry ze względów taktycznych 
„ogranicza” terytorialne rosz­
czenia pod adresem Polski do 
granicy 1937 roku, Ulitz o- 
twarcie domaga się oderwania 
od Polski także tych ziem 
Górnego Śląska, które Polsce 
zostały przyznane po pierw­
szej wojnie światowej. Pod 
tym względem pozostał on ab­
solutnie konsekwentny — za­
ślepiony nienawiścią do wszy­
stkiego co polskie, kontynuu­
je program wielkoniemieckie- 
go imperializmu i ekstermi­
nacji ludności polskiej. (API)

WYZNANIA I PRASA
Zwycięstwo ustroju socjali­

stycznego w Polsce, spotkanie 
katolicyzmu i komunizmu oraz 
udział milionów ludzi wierzą­
cych w urzeczywistnianiu za­
sad socjalizmu, znalazło swój 
wyraz na łamach części prasy 
katolickiej. Nie przychodziło to 
oczywiście łatwo. Dziś zresztą 
nie ma w Polsce adresatów 
dawnych klerykalnych kon­
cepcji programowo-ideowych. 
Ludzie wierzący — czytelnicy 
prasy katolickiej oczekują od 
niej potwierdzenia dla ich za­
angażowania po stronie socja­
lizmu. oczekują inicjatyw, słu­
żących przeobrażeniu całej in­
stytucji Kościoła, w naszym 
kraju jeszcze w wielu zasad­
niczych problemach stojącego 
na pozycjach z dawnej epoki.

To wszystko dotyczy przede 
wszystkim prasy katolickiej 
przeznaczonej dla inteligencji 
lub pism stowarzyszeń katoli­
ckich.

W Polsce ukazuje sie szeroki 
wachlarz tej prasy. Wystarczy wy­
mienić choćby wspomniany „Ty­
godnik Powszechny”, zwiazanv z 
kuria metropolitalną w Krakowie 
lub miesięcznik „Znak” i „Więź”, 
bliskie Klubom Inteligenci Kato­
lickiej. Stowarzyszenie „Pax” wy- 
daje znany dziennik „Słowo Pow­
szechne” oraz tygodniki „Kierun­
ki”, „Wrocławski Tygodnik Kato­
lików”, „Zorza Świąteczna” i dwu-

jużwoczkina zaoszczędziła
państwu przeszło milion rubli.

Zapytuję go, czy trudno jest 
być wynalazcą?

— Jak by wam powiedzieć 
— uśmiecha się Fiedor Pietro­
wicz. — Niełatwo, naturalnie. 
Nieraz też dochodzi do wręcz 
zabawnych momentów.

I zaczął opowiadać...
Sliwoczkin postanowił skon­

struować taką obrabiarkę, któ 
ra wykonywałaby trzy opera­
cje. Zrobił jeden, drugi model. 
Nie, nie to. Nóż szarpie gumę, 
a więc jest defekt. Gdzieś 
tkwi błąd. Gdzie? Kilka nocy 
spędził na rozmyślaniach, lecz 
odpowiedzi nie znalazł. Nie­
spodziewanie otrzymał zapro­
szenie na wesele. Poszedł na 
nie z żoną. Pogratulował mło­
dożeńcom i wziął w ręce har­
monię; rozciągnął ją, w takt 
melodii zaczęły krążyć pary. 
Lecz niedługo trwał taniec. 
Nieoczekiwanie dla wszyst­
kich Fiedor Pietrowicz odło­
żył na bok instrument muzy­
czny, wyszedł na korytarz, 
narzucił palto i krótko po­
wiedział: „do widzenia”. Sta­
ło się to tak nagle, że nikt w 
pierwszej chwili nie zaintere­
sował się przyczyną pospiechu. 
Później zaczęto zapytywać żo­
nę, co się stało. „Cóż. mój mąż 
jest wynalazcą” — powiedzia­
ła.

— A wiecie dlaczego wtedy 
uciekłem? — mówi, śmiejąc 
się, Fiedor Pietrowicz. — 
Wpadłem na pomysł zamiany 
jednej z części obrabiarek, 
nóż nie będzie wtedy szarpał 
gumy. Wskoczyłem 
zrobiłem rysunek, 
i... udało się.

Zapytuję, czy 

do domu, 
obliczyłem

Śliwoczkin
uczył się w technikum?

— Nie, nie uczyłem się, a 
teraz już za późno. Lecz dzie­
ci korygują błąd ojca. Córka 
Walentyna ukończyła instytut 
pedagogiczny i wykłada histo­
rię. Do instytutu zapisał się 
również syn.

Nie znająca znużenia jest 
twórczość wynalazców i racjo­
nalizatorów. Zaoszczędzone 
przez nich pieniądze, to nowe 
domy mieszkalne, nowe fabry­
ki, nowe kopalnie i elektrow­
nie. I nie tylko to, lecz rów­
nież mechanizacja pracochłon­
nych robót, a tym samym uła­
twienie pracy; polepszenie ja­
kości i obniżenie kosztów pro­
dukcji. Jest to nieoceniony 
wkład do 7-latki, jaki wnoszą 
ludzie lotnej myśli, dla któ­
rych twórczość stała się pra­
wem życia.

LAZAR LIWSZYC

miesięcznik „Zycie Myśl”.
Chrześcijariskie Stowarzyszenie 
Społeczne posiada tygodnik „Za 
i Przeciw” oraz miesięcznik „Hej­
nał Mariacki”. Wszystkie wymie­
nione pisma poruszają problemy 
całego Kościoła, jego miejsca w 
świecie, piszą o prowadzonych w 
Kościele dyskusjach, szeroko 
uwzględniają zagadnienia religii, 
kultu, liturgii itp.

Osobną grupę, może mniej zna­
ną, ale znacznie liczniejszą sta­
nowią pisma wydawnictw kurial­
nych, zakonnych i uczelni katoli­
ckich. Takich periodyków — mie­
sięczników. dwumiesięczników i 
kwartalników ukazuje się w na­
szym kraju 11. Wszystkie znajdują 
się pod bezpośrednia kontrolą hie­
rarchii kościelnej prezentują na 
swych łamach jej linię i program. 
Warto wymienić przykładowo kil­
ka tytułów: dwumiesięczniki: 
„Ateneum Kapłańskie”, „Kateche­
ta”, „Homo Dei”, „Ruch Biblij­
ny i Liturgiczny”, miesięcznik: 
„Biblioteka Kaznodziejska”, ich 
głównym adresatem sa księża, 
którym mają dopomagać w dzia­
łalności duszpasterskiej. Pozostałe 
pisma, to kwartalniki poruszające 
problemy teologii, historii Kościo­
ła, dogmatyki itp. Obraz szerokie­
go wachlarza prasy kościelnej był­
by niepełny bez uwzględnienia 
miesięczników kurii diecezjalnych.

Odmienny charakter i innego ad­
resata maja pisma kościelne prze­
znaczone dla tzw. czytelnika para­
fialnego. Sa to poznański „Prze­
wodnik Katolicki” wydawany 
przez kurie arcybiskupia, tygodnik 
kurii katowickiej „Gość Niedziel­
ny” oraz miesięczniki „Apostol­
stwo Chorych” i „Msza św.”. Róż­
nią się one zasadniczo od pism

o

u
progu

sezonu
plastyce se- 

’ zon ogórko­
wy już sie kończy. 
W Galerii ZPAP wy­
stawa grafiki Stefa­
nii i Feliksa Śmie- 
łowskich. W BWA 
jeszcze remont, ale 
po jego zakończe­
niu sezon wystawień 
niczy zapowiada sie 
wyjątkowo cieka­
wie. Feliks Smiełowski — Kompozycja (linoryt)

Stefania Smiełowska — Paryż, przedmieście II (linoryt]

W październiku wystawa po­
plenerowa z Konina, Turka i Cza- 
chorowa, w listopadzie centralna, 
Ogólnopolska Wystawa Młodej 
Grafiki, potem Salon Zimowy 
ZPAP, dwa pokazy indywidualne 
malarstwa i grafiki plastyków po­
znańskich oraz wielu czołowych 
przedstawicieli naszej 
współczesnej. Trwaja m.

sztuki 
in. per-

traktacie z Bereżnickim, J. Giel-, 
niakiem, K. Mianowskim i orga­
nizatorami grupy „Metafory". Zo­
baczymy też pokaz plakatu fran­
cuskiego.

Na razie iednak czynna jest 
tylko parterowa salka „Arsenału' 
a w niei wystawa grafiki Smiełow- 
skich. Wystawa ciekawa, a w każ­
dym razie nie nudna, zamykaia- 
ca sie w pracach oscylujących 
miedzy tak różnymi konwencjami 
plastycznymi jak realizm i nie- 
geometryczna abstrakcja. Doro­
bek graficzny Feliksa Śmiełow- 
skiego, stałego grafika „Gazety 
Poznańskiej" ma kilka odrębnych 
niejako nurtów. Zaprezentował 
on fu faszystowski, malarski i e- 
fekfowny cykl 
nych „Miraże", 
prymifywizujpce.

technik miesza- 
dalei płaskie i 
stylizowane w

duchu sztuki ludowo-afrykańskiei 
linoryty nawiązujące formalnie do 
murzyńskich masek i totemów o- 
raz uproszczone, zwiezie notatki 
impresyjne z podróży po Francji. 
Stefania Smiełowska z łych sa­
mych podróży przywiozła kilka­
naście eksponowanych tu linory­
tów. bardziej staroświeckich i tra­
dycjonalnych, utrzymanych w po­

stowarzyszeń katolickich i Klubów 
Inteligencji Katolickiej. Poświęca­
ją swe łamy wyłącznie problema­
tyce religijnej unikając zasadni­
czych spraw i dyskusji, którymi 
żyje Kościół, kraj i społeczeństwo.

Prasy wyznaniowej nie wy­
czerpują, rzecz jasna, tylko pi­
sma katolickie. W warunkach 
pełnego, konsekwentnie prze­
strzeganego równouprawnienia 
wszystkich wyznań, bez wzglę­
du na liczbę ich wiernych, każ­
de ważniejsze z nich, stosow­
nie do swych potrzeb wydaje 
w Polsce własne pisma. Jest 
ich 17. Wśród nich znajdujemy
prawosławny „Cerkownyj
Wiestnik”, dwutygodnik ewan­
gelicko-augsburski „Zwias­
tun”, tygodnik polsko-katoli- 
cki „Rodzina” oraz miesięcz­
niki tegoż kościoła „Posłanni­
ctwo” i „Miesięcznik Kościel­
ny”, Zjednoczony Kościół 
Ewangeliczny wydaje miesię­
cznik „Chrześcijanin”, a Ko­
ściół Ewangelicko-Reformo­
wany „Jednote”. Swoje pisma 
maja także Adwentyści „Zna­
ki Czasu”. „Sługa Zboru”, 
„Lekcje Biblijne”, mariawici, 
metodyści, baptyści, Badacze 
Pisma św Ruch Misyjny „Epi­
fania” Własny kwartalnik wy­
daje Polska Rada Ekumenicz- 

etyce staroświeckiej spokojności 
oraz szereg trickowych monoty­
pii z ducha łzw. nowoczesności. 
Nastrojowa poetyka i nieefekciar- 
skim podejściem do formy obra­
zu uderzaia tu szczególnie 
linoryty „Dachy w Lille" i 
chy IL

dwa 
„Da-

O. B.

Koszalińskie 
na sztalugach

W Darłowie zakończył się 
obóz społeczno-wypoczynkowy 
studentów Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych z Wrocła­
wia, a obecnie Kołobrzeg obra­
li sobie jako miejsce pracy 
przy sztalugach studenci Aka­
demii Sztuk Pięknych z War­
szawy.

W obozie plenerowym w Ko­
łobrzegu bierze udział 26 stu­
dentów z wyższych lat. Głów­
nym celem obozu — pod kie­
runkiem doc. Witolda Millera 
i Tadeusza Ostrzeszewicza — 
jest studium pleneru nadmor­
skiego miasta. Studenci wyko­
nują szereg prac społecznych. 
M. in. zorganizowali w uzdro­
wiskowym klubie „Morskie 
Oko” wystawę swoich prac z 
lat poprzednich i z tegorocz­
nego pleneru. (ZAP) 

na, zrzeszająca kościoły chrze­
ścijańskie, członek Światowej
Rady Kościołów, 
wychodzi w dwu 
przeznaczony jest 
cy zagranicznego, 
zumiała, że prasa 

Jej organ 
językach i 
dla odbior- 
Rzecz zro- 

innych wy-
znań, ze względu na ich mniej­
szą liczebność wychodzi w 
znacznie mniejszym naH-dzie 
niż prasa rzymsko-katolicka.

Pamiętajmy również, że pra- 
podobniesa wyznaniowa

jak i cała prasa w Polsce — 
napotyka na te same trudno­
ści. związane z brakiem papie­
ru, co musi pociągać za sobą 
konieczność okresowych, nie­
wielkich zresztą, ograniczeń w 
nakładach.

Krótki przegląd tytułów pra­
sy wyznaniowej świadczy do­
bitnie o możliwościach, jakie 
zostały stworzone w Polsce 
kościołom i wyznamom. 54 ty­
tuły pism katolickich o jedno­
razowym nakładzie przeszło 
pół miliona egzemplarzy, 17 ty­
tułów pism prasy niekatolic­
kiej o łącznym jednorazowym 
nakładzie 60 tys. egzemplarzy 
— oto. fakty, o których warto 
i należy niekiedy przypomnieć, 
tym bardziej, kiedy słyszv się 
z ust niektórych dostojników 
katolickich slogany o rzeko­
mych trudnościach Kościoła w 
Polsce.

WACŁAW NATOWICZ



SZCZECIŃSKI COCKTAIL Spacerki „Merkurego*
1500 WIEJSKICH KAWIARNI

W Przemysłowym Instytucie 
Maszyn Rolniczych pracuje już 
od 14 lat. Jest ceniony jako 
dobry fachowiec i aktywny 
działacz społeczny. Starszy 
konstruktor Stanisław Jarczyń- 
ski, jest również autorem kilku 
pomysłów, dzięki którym znacz 
nie uproszczono konstrukcję 
niektórych maszyn rolniczych. 
Dotyczy to m. in. dźwigni hy­
draulicznych do kombajnów 
zbożowych oraz pogłebiaczy 
do pługów ciągnikowych. W 
zakładzie działa klub techniki 
i racjonalizacji, którego pra­
cami kieruje właśnie S. Jar- 

czyński. (ad)

Fot. — K. Przychodzkl

O
d wielu tygodni Szcze 
cin przeżywa praw­
dziwy najazd Szwe­
dów oraz turystów z 
NRD. Tych pierw­

szych — dzięki stałej komuni­
kacji promowej między Ystad 
a Świnoujściem, tych drugich 
— z powodu obowiązującej w 
tym okręgu konwencji tury­
stycznej. Przeważnie są to wy­
cieczki autobusowe i samocho­
dowe.

peryferii. Jeździ tych autobu­
sów coraz więcej, kursują co­
raz sprawniej. Inna też była 
poznańska decyzja o zmniej­
szeniu liczby taksówek MPT.
Wcześniej bowiem 
nowe koncesje na 
wielu kierowcom. I 
rocyfrowa liczba w

wydano 
taksówki 
oto czte- 
b ocznym

numerze taksówki ze znakiem 
„PM” lub „PI” bywa już coraz 
częściej spotykana.

Bądźmy jednak sprawiedli-
Przybywa też do miasta wi. Może się nie podobać szcze

Kryzys walutowy Zachodu

Czy „detronizacja" dolara?
W świecie kapitalistycznym wzrasta zaniepokojenie sytua­

cją dolara amerykańskiego i angielskiego funta szterlinga, 
zagrożonych dewaluacją. System walutowy i system waluto­
wych ekonomicznych powiązań współczesnego kapitalizmu 
przechodzi poważny kryzys. Na giełdach śledzi się z uwagą

Gryfa wielu turystów krajo­
wych. Ci jednak nie mają tak 
zadowolonych min. Owszem, 
jest co zwiedzać, sklepy na 
ogół dobrze zaopatrzone, ale 
możliwości szybkiego porusza­
nia się po mieście mają raczej 
ograniczone. Tramwajów tu 
mało i kursują bardzo rzadko, 
co spowodowane jest trudnoś­
ciami kadrowymi miejscowe­
go przedsiębiorstwa komuni­
kacyjnego. Autobusy też jesz­
cze nie weszły w modę i wi­
doczne są raczej na niewielu
trasach peryferyjnych. Co

najmniejsze drgnienia kursu 
sytuacji dolara i funta. Czym
System walutowy USA i An­

glii oparty jest jak wiadomo,
na złocie, którego cena od
przeszło 30 lat wynosi 35 dola­
rów za 31,1 gramów złota, co 
mniej więcej odpowiada 0,889 
grama zawartości złota w do­
larze. W USA oraz w innych 
krajach kapitalistycznych zło­
to wycofano z obiegu, nie moż­
na banknotu wymienić na zło­
te monety, wyjątek stanowią 
obce państwa i banki central­
ne, które mają prawo wymia­
ny banknotów dolarowych na 
złoto. W USA obowiązuje usta­
wa, według której banknoty 
muszą być pokryte co najmniej 
w 25 procentach złotem. Obec­
nie pokrycie to spadło do 27 
procent, sięga zatem tylko o 2 
procent powyżej ustawowego 
minimum. Ewentualny dalszy 
spadek pokrycia poniżej 25 
procent — oznaczałby, dewa­
luacje dolara.

USA i Anglia, które mają 
bierny bilans płatniczy, zadłu­
żyły się w innych państwach 
ha ogromne sumy. Wystarczy, 
by wierzyciele zażądali zwrotu 
w zlocie... zasoby złota topnie­
ją w skarbcach USA i Anglii 
w szybkim tempie. Tylko w li­
pcu br. z Banku Brytyjskiego 
„uciekło” złota i walut na su­
mę 50 milionów funtów szter- 
lingów.

Niedawno na posiedzeniu 
parlamentu brytyjskiego, któ­
ry obradował nad sytuacją 
ekonomiczną kraju w związku 
z topnieniem rezerw złota, padł 
z ław poselskich okrzyk: de­
waluacja! Słowo to, jak miecz 
Damoklesa, wisi nad dolarem 
i funtem. Na początku br. sy­
tuacja funta zbliżała się do 
punktu krytycznego. Ludność 
zaczęła, wycofywać wkłady z 
banków. Ńa giełdzie dały się 
zauważyć objawy paniki. Fun­
towi przyszedł z ratunkiem 
Międzynarodowy Fundusz Wa­
lutowy oraz NRF, która przed­
terminowo wniosła wkłady w 
dewizach za utrzymanie wojsk 
brytyjskich w zachodnich 
Niemczech. Obecnie wytwo­
rzył się nowy kryzys wywoła­
ny nadmiernymi wydatkami 
na zbrojenia i utrzymywanie 
sił zbrojnych poza macierzys­
tymi wyspami. Rząd pod na­
ciskiem 73 posłów z lewicy 
Partii Pracy zmuszony został 
do zmniejszenia wydatków 
wojskowych o 25 procent, lecz 
to nie zażegnało kryzysu.

Dolar, dotychczas niemal 
bezkonkurencyjny środek płat­
niczy w świecie kapitalistycz­
nym, zagrożony został przez 
ucieczkę złota. W ciągu ostat­
nich siedmiu lat USA straciły 
złota na sumę przeszło 8 mi­
liardów dolarów i obecny za­
pas wynosi — według danych 
z lutego* br. — 14,8 miliardów 
dolarów. Faktycznie zaś mniej, 
gdyż USA zaciągnęły krótko­
terminowe pożyczki w Między­
narodowym Funduszu Waluto­
wym na sumę 800 milionów 
dolarów. Zadłużenie tego kra­
ju stale wzrasta i wynosi już 
przeszło 24 miliardy dolarów. 
Agresja w Wietnamie nadal 
pochłania olbrzymie sumy. 
Wszystko to wywołuje zanie­
pokojenie posiadaczy dolarów. 
Zaufanie do tej waluty spada. 
Dała temu wyraz Francja, wy­
mieniając blisko 50 procent 
posiadanych dolarów na złoto.

walut jako oznakę chwiejnej 
wywołany został ten niepokój?
De Gaulle otworzył w ten spo­
sób jawny kryzys w systemie 
walutowym świata kapitalis­
tycznego. Pismo „Le Monde” 
zauważa: „Wojna walutowa 
między Białym Domem a Pa­
łacem Elizejskim odsłania nie 
tylko sprzeczności polityczne 
między Francją i USA, lecz 
ponadto kryzys systemu atlan­
tyckiego. Kapitalizm przerósł 
ciasne ramy obecnych ekono­
micznych i walutowych sto­
sunków i wymaga reformy”.

Prezydent de Gaulle opowia­
da się za zastąpieniem dolara 
i funta inną jednostką płatni­
czą, to jest złotem, jako mier­
nikiem „nie posiadającym na- 
rodowości”. Ekonomiści ame­
rykańscy i angielscy nie po­
dzielają tego zdania, przede 
wszystkim ze względów poli­
tycznych. Lecz już sam fakt, 
że dyskusja taka się toczy i że 
za potrzebą zwołania noWej 
międzynarodowej konferencji 
walutowej opowiedział się 
ostatnio prezydent Johnson, 
dowodzi, że system walutowy 
w świecie kapitalistycznym 
dojrzał do zasadniczej reformy.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

gorsza — pasażer przybywają­
cy do Szczecina zatłoczonym 
pociągiem (zwłaszcza z kie­
runku Warszawa — Poznań), 
bo PKP niezbyt dbpją o za­
spokojenie turystycznych upo­
dobań rodaków, daremnie wy­
patruje taksówek na Dworcu 
Głównym. I tych nie naliczysz 
w szczecińskim śródmieściu 
zbyt wiele. Prywatnych jest 
mało, a ostatnio, w lipcu, wła­
dze miejskie podjęły decyzję 
o likwidacji ostatnich stu tak­
sówek miejskich. Zresztą nie 
chodzi e samą decyzję, która 
ma uratować miasto od coro­
cznej dopłaty 4 min zł na 
koszty utrzymania tych wehi­
kułów. Szczecinianom, słusz­
nie wytykającym to posunięcie 
chodzi głównie o to, że wcze­
śniej nie podjęto równoczes­
nej decyzji o sprzedaniu li­
kwidowanych pojazdów ich 
kierowcom. W rezultacie — 
poważnie zmniejszył się tabor 
komunikacyjny i to w okresie, 
gdy do grodu Gryfa przyby­
wa wiele tysięcy nowych, choć 
sezonowych mieszkańców.

Na tym tle poznaniakowi ja­
koś sympatyczniejsza wydaje 
się jego komunikacja miej­
ska, która choć także nie naj­
doskonalsza, jest coraz spraw­
niejsza. Zwłaszcza na liniach 
autobusowych, co mogą po­
świadczyć liczni mieszkańcy

cińska komunikacja, lecz go­
dzien szacunku jest nadodrzań 
ski handel. Zwłaszcza w dzie­
dzinie troski o zapewnienie w 
sklepach atrakcyjnych artyku­
łów.

Oto zaprowadzono w Szcze­
cinie skup z paczek zagranicz­
nych nie tylko wielu artyku­
łów żywnościowych (wódki, 
wina, papierosy itp), ale także 
niektórych wyrobów przemy­
słowych. Widziałem w wielu 
państwowych placówkach, ta­
kich jak PDT, sklepy upomin­
kowe, galanteryjne czy odzie­
żowe, koszule „non-iron”, za­
graniczne maszynki do gole­
nia itp. Co jednak ciekawsze 
— to jednolite ceny, nawet — 
w porównaniu z poznańskimi
czy warszawskimi dość
przystępne. System ten zakła­
da bowiem na dany towar jed­
nolitą cenę zakupu od dostaw-
cy (indywidualnego), a 
i jednolitą dla danej 
towarów czy artykułu 
zarobku. Dzięki temu

zatem 
grupy 
marżę 
żaden

jak i po tamtej stronie okie­
nek umieszczono piękne oka­
zy roślin i kwiatów pokojo­
wych. Mało tego — są i klatki 
z papużkami oraz kanarkami. 
W pracy nikomu to nie prze­
szkadza, a wielu klientów 
przychodzi sobie na pocztę... 
po prostu odpocząć. Brawo! 
Sądzę, że i poznańskie urzędy 
czy instytucj ? mogłyby w po­
dobny sposób uprzyjemniać 
zatrudnionym pracę, a klien­
tom pobyt w ich murach. Ha­
sło: „Kochajmy zieleń” w po­
łączeniu z przekrojowym: 
„Bądź słoneczny” dałoby na 
pewno cocktail radości, pogo­
dy, życzliwości i uprzejmości.

Zacząłem od turystów, to i 
na nich skończę.

Jak stwierdziłem, mają co 
zwiedzać i co kupować. Gorzej 
z odpoczynkiem. Szczecin, 
zwłaszcza jego centrum, cier­
pi na brak kawiarni. Te, które 
są, nie przyciągają przecho­
dnia wskutek zbyt zaniedba­
nych wnętrz. Oczywiście nie 
myślę o kilku nowych, np. ka­
wiarni zamkowej, jakże wspa­
niałej i bardzo „w stylu” 
(zwłaszcza pierwszej klasy no­
wa winiarnia w podziemiach!). 
Ale jest to lokal zbyt... kosz­
towny, a przez to ekskluzyw­
ny. Przeciętny przybysz od­
czuwa brak kawowych barów, 
samów, przytulnych kafejek, 
w których i popić można, i od­
począć, i przyjemnie spędzić 
czas.

EUGENIUSZ COFTA

Gastronomia wiejska czyni 
powolne, ale systematyczne po 
stępy. Gminne spółdzielnie 
szkolą personel swoich zakła­
dów gastronomicznych (ostat­
nio 300 kuchmistrzów i kelne­
rów) i poprawiają ich wyposa­
żenie w sprzęt maszynowy jak 
również w szafy chłodnicze, 
które obecnie posiada już 68 
procent spośród 4 tys. zakła­
dów gastronomicznych GS. Po­
zytywnie ocenić także należy 
fakt, iż ilość kawiarni wiej­
skich, niemal nie istniejących 
kilka lat temu w spółdzielczo­
ści wiejskiej, osiągnęła już pół 
tora tysiąca.

MODNA ODZIEŻ

Odzieżowe i włókiennicze 
spółdzielnie pracy posiadają 
obecnie ponad 20 placówek 
wzorcujących, które starają się 
coraz bardziej unowocześnić 
wyroby branży konfekcyjnej. 
W obecnym sezonie spółdziel­
nie pracy dostarczą do handlu 
ponad 400 nowych wzorów o- 
dzieży męskiej, damskiej i dzie 
cinnej.

NOWA PRODUKCJA

W najbliższej przyszłości a- 
sortyment wyrobów produko­
wanych przez zespoły chałup­
nicze zostanie znacznie roz­
szerzony. Zespoły chałupni­
cze zajmą się m. in. wyro­
bem większej ilości ozdób cho­
inkowych, niektórych opako­
wań, drobnej galanterii oraz 
mniej skomplikowanych zaba­
wek. (API)

sklep prywatny czy — co waż­
niejsze — komis nie przekro­
czy w sprzedaży ceny rynko­
wej. Pomyślałem sobie, że coś 
podobnego mógłby chyba za­
stosować handel poznański.

Gdyby opisaną powyżej po­
litykę handlu potraktować ja­
ko ukłon w stronę klienta, 
jeszcze bardziej jaskrawy te­
go przykład zanotowałem w 
Urzę lzie Pocztowym nr 6 przy 
ul. Mickiewicza na Pogodnie. 
Nie wiem czy zasługa to kie­
rownika, czy całego persone­
lu, fakt jednak, że tę nową 
szczecińską placówkę, miesz­
czącą się w parterowym pa­
wilonie między domami, za­
mieniono na coś w rodzaju 
palmiarni. Zarówno w części 
przeznaczonej dla klientów,
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TELEWIZJA

Wbrew i na przekór
o pewien czas ukazują się na łamach prasy 
informacje o łym, w jak trudnych warun­

kach pracuje TV, a zwłaszcza dziennikarze tele­
wizyjni, którzy podczas realizowania programu 
łyle przeszkód natury łormalno-finansowo-organi- 
zacyjnej musza pokonać, że aż dziw bierze, iż 
w końcu jednak coś im się uda zrobić. Limity 
finansowe, konieczność zamawiania sprzętu i stu­
dia na wiele tygodni naprzód, systematyczna 
wojna o minutowe „dokręłki” filmowe — wszyst­
ko to piętrzy się przed autorem na drodze do 
realizacji programu. Ciekawe, że TV tak surowo 
nie traktuje ani twórców programów teatralnych, 
rozrywkowych itp. Nic więc dziwnego, że najczę­
ściej zarzuty spotykają właśnie dziennikarzy — 
autorów programów publicystycznych, którym 
wytyka sie sztampę, ucieczkę od filmu, odfajko- 
wywanie tematu rozmową ze studia, co jest naj­
łatwiejsze i... najtańsze.

Ale co te sprawy mogą obchodzić telewidza? 
Chce on — i chyba ma do lego prawo — do­
brego i ciekawie zrealizowanego programu. Zaś 
recenzent powinien brać pod uwagę realne moż­
liwości TV i nie wymagać ponad miarę. A jeżeli 
czasem ostro kryłykuie autorów to również dla­
tego, żebv stworzyć im lepsze warunki pracy na 
przyszłość. Nie znaczy to wcale, że wszystkie 
słabości publicystyki TV sa determinowane syste­
mem oroanizacii wewnętrznej i co za łym idzie 
— trudnymi warunkami pracy dziennikarzy. I na 
odwrót — mimo wszystko, nie brak ciekawych 
pozycji właśnie w publicystyce. Zwracaliśmy już 
na ło uwagę przed tygodniem.

Tym razem wyróżnił sie oryginalnością padania 
tematu krakowski program „Bank wodny". Wy­
powiedzi fachowców ze studia przygotowano nie 
sztampowo, przy wspólnym stoliku, lecz przy 
wykresach, mapach i planszach. Mówiono 
przy tym wiele interesujących rzeczy o 
zasobach wodv, o jej ujarzmianiu, gromadzeniu, 
o zapobieganiu powodziom, budowaniu sztucz­
nych zbiorników. Całość bvłaby jeszcze lepsz*. 
gdyby iei nie psuła kiepska iakość filmowych 
ws*awek, mieiscami zunełnie nie do odczytani*.

Autorzy „Po nołudniu nie ma has w dom<i”. 
©oświeconego Wrocławskim Pracowniczym O- 
nródkom Działkowym, a ściślei — działkowiczom, 
nie wyszli poza przeciętność. Nie wiadomo cze­
mu z uporem nodnvm leoszei sprawy, co chwile 
ukazywano gromadę dzieciaków zagapionych w 
kamerę.

Reportaż podobny w łypie do zeszłołygodnio- 
wego „Metanol równa się śmierć” zobaczyliśmy 
również w tym tygodniu: T. Kraśko i B. Swięlkie- 
wicz w pozycji „Bandyci" przedstawili przebieg 
ucieczki przestępców z więzienia w Krośnie, oraz 
ich ujęcie, które kosztowało życie bohaterskiego 
milicjanta. Program był już lepszy od poprzed­
niego. Bardziej zwarły, a równocześnie prostszy 
w konstrukcji i bardziej przemawiający do od­
biorców. Ale również, jak „Metanol”, ukazał się 
na ekranach ze znacznym opóźnieniem. Na pew­
no dały o sobie znać przeszkody, o których mo­
wa na wstępie.

Przerwę w II TV Festiwalu Teatralnym wyko­
rzystano na transmisję z warszawskiego Teatru 
Dramatycznego, który wysławił komedię J. Ju- 
randoła „Dziewiąty Sprawiedliwy” w reżyserii L. 
Rene i scenografii W. Siecińskiego. Bez przesady 
można powiedzieć, że był ło najbardziej ocze­
kiwany program w ubiegłym tygodniu. I telewi­
dzowie się nie zawiedli. Dobra gra aktorów wy­
dobyła z tekstu cały jego dowcip, aluzyjność, 
sał.yrę. Naprawdę dobry i zabawny ło był spek­
takl.

Nie wiem, czy wszyscy zwrócili w poniedziałek 
uwagę na sfilmowany dramat Czechowa „Wuja- 
szek Wania” w wykonaniu angielskich aktorów z 
takimi znakomitościami jak Sir Lawrence Olivier, 
Sir Michael Redgrave oraz Joan Plowrighł. To 
był koncert gry! Nazwa „film” mogła niejednego 
zmylić: a przecież ło był najprawdziwszy teatr; 
łyle że bliższy teatrowi telewizyjnemu niż sce­
nicznemu, nie maiacy nic wspólnego z filmem. 
Słusznie więc nadano „Wujaszka Wanię” w dzień 
teatralny — w poniedziałek Raz po raz taki 
film, zamiast spektaklu TV, telewidzowie powi­
taliby zaoewne z zadowoleniem.

Odnolujmy jeszcze „Poligon”, poświęcony w 
części lotnikom (ten temat nigdy się nie znudzi!) 
w części zaś ostatniej szarży I Warszawskiej Dy­
wizji Kawalerii (mniej ciekawe), transmisję z de-
filady w 
KF, oraz

Bukareszcie, interesujące pożycie Kina 
ciekawv recital piosenkarki francuskiej

.Śpiewa Barbara” . W tym programie ©o raz
pierwszy w charakterze konferansjera TV zoba-
czyłem Wacława Przybylskiego (tego od Andrze­
ja Rokity). Rzeczowy, kulturalny, elegancki, a 
nrzy tvm skromny, czeao nie o wszysikich kon­
feransjerach można powiedzieć.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

szkarf^OPOWIEŚĆ FANTASTYCZNO-NAUKOWA^^^/
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— Myślałem dotychczas, że z nia związane nasze prze­
obrażenie w takich jak Mauiice — oświadczyłem.

—r N-nie wiem. Myślę, że Maurice 5ie nie mylił.
— Na pewno nie. W czasie piób w hangarze widziałem 

Froelicha. Z pewnością dopóki przeobrażenie się człowie­
ka w krzemowego nie iest ostatecznie utrwalone, zacho­
wuje on przebłyski świadomości. Z Mauricem eksperymen­
towano dopiero trzy miesiące...

— Ktoś musi iść na wieżę ciśnień. Moim zdaniem, naj­
lepiej, żebyś poszedł ty, Murdal. Najlepiej będziesz się 
mógł lam zorientować.

— Zgoda, pójdę.
Fernand nakazał Alemu, by oddział pozostał u wschod­

niej ściany a my szybko przeszliśmy przez oazę do miej­
sca, gdzie nad poligonem wznosiła się palma. Kiedyśmy do 
niej doszli, Fernand dał mi swój pistolet. Fernand podał 
mi rękę.

— Cokolwiek by się z tobą stało nie zapominaj, że tu 
zostali twoi przyjaciele. Wierzę, że Poisson naprowadził 
nas na właściwa drogę. Jeśli niczego nie zrobimy do jutra, 
sprawa może skończyć się źle. Nie wiem, czy ludzie wy­
trzymają jeszcze dwanaście godzin bez jedzenia i wody.

Pożegnałem się i począłem się wspinać po drzewie.

11. Dwie wody
— Noc była czarna i tylko rzadkie gwiazdy migotały 

w bezdennym niebie.
Przepełzłem po gałęzi nad ©drutowanym ogrodzeniem, 

w dole szarzała Warstwa piasku. Nie było nic widać, oprócz 
zarysów małego hangaru, w którego oknach wybuchały 
krwawe blaski. Czerwone odbłyski niespokojnie biegały 
po piasku. W powietrzu czuć było gryzący zapach czadu.

Skoczyłem w dół upewniwszy się, że w pobliżu nie ma 
•------------------------------------------ 90------------------------- ------------------ - 
nikogo i począłem ostrożnie obchodzić hangar, kierując 
się ku wejściu, wiodącemu do instytutu.

Na chwilę przystanąłem u okna małego hangaru i zajrza­
łem do wnętrza. Tam, przed ogromną kadzią z roztopioną 
smołą siedzieli ludzie. Cisnęli się dokoła kadzi, jak cisną 
się ludzie wokół ogniska w chłodna noc, i grzali się. 
Obracali się do ognia to jedną, to drugą stroną, pocierając 
ciało rękami. Od czasu do czasu dochodziły z pomiesz­
czenia głuche odgłosy.

Wejście było zamknięte. Uchwyciwszy się metalowych 
prętów, przeprawiłem się na druga stronę.

Dokoła wszystko jakby wymarło. Może Graber ociekł? 
A co z kamiennymi żołnierzami? Czyż Graber tak zwyczaj­
nie postanowił się z nimi rozstać?

Szybko zauważyłem, że przez story jednego z okien na 
drugim piętrze przebłyskuje nikły promień światła. A więc 
ktoś tam jest. Wieża ciśnień łączyła się z głównym budyn­
kiem kanałem wentylacyjnym. Poszedłem do okrągłej, be­
tonowej ściany wieży i stwierdziłem, że nie będę módł 
dosięgnąć okien. Obok stała ciężarówka z cysterną. To 
w niej przywożono wodę, którą potem przepompowywano 
do góry. W jaki sposób ją przepompowywano? Począłem 
krążyć wokół cysterny.

Najprawdopodobniej wieża powinna mieć otwór zlewo­
wy w ole.. Kiedy wczołgałem się pod ciągnik omal nie 
runąłem w jamę, tuż pod kadłubem maszyny na wybeło- 
nowanym placyku znajdewała się luka zlewu.

Nie miałem ani zapałek, ni latarki wypadło więc działać 
po omacku. Trzymając się ręką osi ciągnika, ostrożnie 
spuściłem się do luki i wkrótce nogami dotknąłem dna.

Betonowany ściek kręto uchodził w dół. Dosłownie zie- 
chałem po śliskiej powierzchni i oparłem sie nogami o cM 
metalicznego. Tu mogłem sie swobodnie wyprostować 
Bez wą pienia dostałem się do jakiegoś wewnętrznego po- 
mieszczenia.

fcdn}



SINE „Wspólna Sprauia“
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH' 

ulica Łukaszewicza 9/13
w roku akademickim 1'965/66, prowadzić będzie

nauką JĘZYKÓW OBCYCH
ROSYJSKIEGO, ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO,

NIEMIECKIEGO, HISZPAŃSKIEGO, WŁOSKIEGO.

♦ Dla wysokozaawansowanych —
♦ Wykładowcami są pracownicy 

Adama Mickiewicza.
♦ Grupy nauczania tradycyjnego, 

wego (16—22 godzin miesięcznie).

grupy konwersacyjne.
naukowi Uniwersytetu im.

intensywnego, szybkościo-

Zakład Doskona'enia Zawodowego
w Poznaniu

O R G 
W NOWYM

A N I Z U J E 
ROKU SZKOLNYM

4 kursy zawodowe przygotowujące do egza­
minów kwalifikacyjnych,

| kursy kreśleń techniczpych dla maturzystów, 
f kursy dla spawaczy, palaczy kotłowych, oraz 
a kursy kroju i szycia, gotowania i wypieku 

ciast dla potrzeb domowych,
f wyrobu kwiatów sztucznych — oraz 

trykotarstwa na aparatach itp.
Zebrania informacyjne dla kandydatów na kursy 
przygotowujące do egzaminów na robotnika 
wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza — 
odbędą się we wtorek, dnia 31 sierpnia br. od 
godziny 16—19 w odstępach '/:-godzinnych.

Dla kandydatów na kursy kreśleń technicz­
nych — w poniedziałek, 30. VIII. br. o gedz. 17.

Dla kandydatek na kursy kroju 1 szycia — 
w poniedziałek, 30. VIII. br. o godz. 12 i 13.30 
(kursy ranne) oraz od godz. 16.30 do 18.30 w od- 
itępach 1-godzinnych (kursy wieczorowe).

We wtorek, 31. VIII. br. o godz. 8 odbędzie 
się zebranie informacyjne dla kandydatek na 
kursy kroju i szycia dla młodocianych — kursy 
utrwalenia wiedzy.

Bliższych informacji na temat organizowanych 
kursów udziela sekretariat Zakładu w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 57, czynny codziennie w go­
dzinach od 8—20.

K6032

♦ Specjalne grupy językowe AMERICAN ENGLISH
♦ Nowoczesne pomoce naukowe, laboratorium językowe, kabiny.

Sekretariat Studium przyjmuje zapisy nowo wstępujących oraz
2, 3, 4 roku studiów językowych w godz. 17—30. K5037

CZAS POMYŚLEĆ O KUPNIE OADI/I Q V R £ M 
SAMOCHODU OSOBOWEGO luAnnl „U I H L H H

PP.

posiada 
wydaje

MOTOZBYT POZNAN ANTONINEK
ulica Gorysława 9

duży wybór tych samochodów, a przydziały na nie 
odręcznie.

► ORS umożliwia zakup na dogodnych 
► Wpłata gotówkowa wynosi 7 procent 

chodu (w zaokrągleniu — 5.100 zł).
► Pozostałą należność rozkłada się na 

sięcznych.

warunkach.
ceny samo-

36 rat mie-

► ORS — udzieli Wam dokładnych informacji.
KORZYSTAJCIE Z USŁUG „ORS” K6043

Praca
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodzącą lub na 
stałe. Winogrady 37 m. 2,

Pomoc domowa, 
dząca, potrzebna 
sób. Zgłoszenia: 
wa 9 m. 8, godz.

docho- 
do 3 o- 
Ogrodo- 
18—20.

5204g

od eodz. 16. 5582g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Może być z
prowincji. 
Poznań
ul. Skibowa 23.

M. Smarzak, 
Szczepankowo,

5249g
Murarze i pomoc potrzeb 
ni. Poznań, 13, ul. Siew-
na 5a, se^sg
hneryta (kę), przyjmę za 
raz do c. o. i zamiatania 
ulicy. Zgłoszenia: Adam­
ski, Małeckiego 21.
Dochodzącej opiekunki do 
dwuletniego dziecka po­
szukuję. Zgłoszenia — 
Grunwaldzka 29 B m. 5, 
godz. 18—20. 6028g
Bieiiźniarka męska, fach o 
wa siła, stała praca, po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
ploszeń. Grunwaldzka 19 
dla 54453.
Zatrudnię pomoc domo­
wa na 5 godzin, przed po­
łudniem. Poznań, Wielka
17 m, 13. 4413g
Pomoc domową docho­
dzącą do 2-letniego dziec 
ka i lżejszych prac domo 
wych — przyjmie małżeń 
stwo lekarskie. Zełoszenia 
- Po południu, Engla 16
m 27. 5174g
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
owskiego 26 m. 26, II po 
cwórze, I piętro. 5345g
Myjnię. retuszera na oor 
trety zaraz. Oferty Biu- 
•® Ogłoszeń. Grunwaldz- 

19 dla 5357g.
^zennice ponad 18 lat 

czapnictwa męskiego
Poszukuję. Czerwonej Ar-
mil 26 m. 4. 5369g

Z1’ńerzy poszukuję. O- 
leńy Biuro Ogłoszeń, 
^nwaldzka 19 dla 5382g. Pszczoły, ule wielkopol­

skie. pianino czarne sorze 
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 5404g.

Włosy ciete skupuje za- 
kJod fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8. 
weh-cie Gołębia 4755g
Kupię krowę na wyciele­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6029g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań.
Czerwonej Armii 10.

3323 g
Sprzedam każdą ilość 
siatki parkanowej. Po­
znań, Osiedle Szczepan­
kowo, ul. Chotomińska 
49 5538g
Fartuszki szkolne, guziki, 
wyroby dziewiarskie po­
leca hurtownia galante- 
ryjno-odźieżowa. Andrze­
jewski, Kwiatowa 5.

561.2g
Sprzedam młode piesaki 
i tchórzo-fretki hodowla­
ne. Nowicki Poznań-Wy­
dmy, Perzycka 30.

5724g
Sprzedam „Jawę 250”.
Tel. 41-633. 5354g
Surzedam tanio silnik 
elektr. 9 KW, hermetycz­
ny, komplet do gospodar 
stwa rolnego. Poznań - 
Marlewo, ul. Rydzowa 9. 

5379g
Sprzedam 200 szt. 14-ty- 
godniowych kurek — 
rasy Leghorn, cena do 
uzgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5384g.

Myjnię administracje 
■®m6w. Oferty Biuro O- 
wszeń. Grunwaldzka 19 

5386g.

INFORMUJEMY, ŻE PO PRZERWIE WAKACYJNEJ

CZYNNE WSZYSTKIE
Spółdzielcze Gabinety

LEKARSKO - SPECJALISTYCZNE
PRZY UL. 23 LUTEGO 40 — telefon 596-05

CHIRURGICZNY
GINEKOLOGICZNY
LARYNGOLOGICZNY

PRZY UL. PIEKARY 22/23 — telefon 587-.,0

CHORÓB WEWNĘTRZNYCH 
OKULISTYCZNY
CHOROB
CHOROB
CHOROB

REUMATYCZNYCH
NERWOWYCH
SKÓRNYCH

Laboratorium analiz lekarskich czynne codz. od godz.. 7—17 
PRACOWNIA EKG

PRZY PL. WIELKOPOLSKIM 5 — telefon 551-56

CHOROB DZIECIĘCYCH

Zarząd Spółdzielni Pracy 
Lekarsko-Specjalistycznej 

K5620

Sprzedam małe gospodar 
stwo, cena 4—5 tys. zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5414g.
Sprzedam około 6.000 m! 
ziemi w Puszczykowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5424g.

„KOZIOŁKI^ przypominają, że w tym

tygodniu ostatnia siansa wygrania
samochodu „SYREO“ oraz jednej z 115 premii nienicżnych

Równocześnie zapraszamy na kolejne losowanie gry, które odbędzie się w dniu 29. VIII. 1965 r. 
w Poznaniu na Starym Rynku, o godz. 12.

NIE zwlekaj do ostatniej chwili Z WYSŁANIEM KUPONOWI

Lampa z łopat daniela 
do sprzedania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 5338g.
Motor „Pannonia” sprze­
dam. Żurawia 7 m. 10.

 5385g
Spiesznie sprzedam dwa 
inkubatory elektryczne o 
pojemności 2.500 jaj każ- 
cy. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
cllą 5417g.

Samochody
Sprzedam samochód „O- 
pel-Record” rok 1962 w
bardzo dobrym 
Tel. 469-19.

stanie.
6631 g

Pokrowcc samochodowe z 
powierzonego materiału, 
do prania, wykonuje i za 
kiada Pracownia Pokrow 
ców — Górczyn, ul. Kor­
deckiego 46, tel. 669-67.

5481 g

dżiny 18. 5908g

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu,
ul. Grunwaldzka nr
PRZYJMUJ

NA PIERWSZY 
w zawodach:

+ S L U S A R Z,

225, telefon 613-46
E ZAPISY 
ROK NAUKI

OGtOSZENIA DROBNE
— ________ G ' :

Samochód „Warszawa” 
nieodebrany jeszcze z
PKO — 
kiewicz,

sprzedam. Bin-

mira 13 m. 4.
Szczecin. Jaro- 

K5952
Sprzedam „Jawę” CZ 175 
— przebieg 5.500 km. Po­
znań, ul. Nowy Świat 13 
m. 4 (p-ętla Jeżyce).
________________ ___ 5288g
„Syrenę” po małym prze 
biegu kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz-
ka 10 dla*5415g. 5415g
Sprzedam „Syrenę” 102 
w idealnym stanie. A- 
dies wskaże Biuro Og!>- 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
5416g

Wartburg de Lux, stan 
idealny. 22.090 km, nr 
tel. 533-70, po godz. 15, 
ul. Goplańska 13, do go-

Spiesznie sprzedam „Sko­
dę 1200” po kapitalnym 
remoncie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5418g.

Sprzedam samochód mar 
ki „Warszawa”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5810g
Sprzedam Skodę 1101. Po 
znań, Umińskiego 24 m.
2, od 0odz. 16. 5527g
Sprzedam Syrenę 102 — 
stan bardzo dobry. Wia­
domość: Konin, Broniew-

Małżeństwo pracujące po 
szukuje na krótki okres 
czasu pokoju, oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz- 
ka 19 dla 6020g._________  
Szamotuły — 2 pokoje, 
kuchnia przynależności 
(koleiowe), zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 5388g.

skiego 2 m. 41. 13017p
Sprzedam samochód Sko­
da 1101 w dobrym stanie 
oraz motocykl WSK. Wia 
domość Edward Handke. 
Leszno (WJkp.). Słowiań-
ska 34 m. 8a. 11633p

Zamienię mieszkanie 2 
nokoje z kuchnią, nowe 
budownictwo, 53 m’ w 
Gdyni, na 3-pokojowe 
(nie mniejszy metraż) w 
Poznaniu. Oferty: Biuro 
Of.łoszeń, Gdynia pod 
S-3222. K5953

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
5988g.
Cieplice Sl. trzy pokoje 
kuchnią zamienię na dwa 
pokoje kuchnią w Pozna­
niu. Oferty: Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 153 m. 2.’ 

5226g
Samodzielne dwupokojo- 
we z kuchnią w domku
willowym zamienię 
podobne w nowym 
downictwie z c. o. '

na 
bu- 
fer-

ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 5348g.
Ucznia szkoły przyjmę 
na pokój w śródmieściu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 5383g.
Przyjmę dwie studentki 
Akademii Medycznej I 
do III roku na nokój u- 
meblowany — frontowy, 
orzed Rynkiem Wildec- 
kim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
535? g.
Uc/cnnicę I/11 roku li­
ceum przyjmę na pokój 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5362g.
Uczennice przyjmę na po 
kój. c. o. Poznań, Bel- 
wederska 29 . 5365g

Nieruchomości
Gospodarstwo 
fikowane 15 
warzywniczej 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
5319g.

zelektry- 
ha ziemi 
sprzedam. 
Ogłos?eń, 
19 dla

W okresie

K6087

Sprzedam domek 2 poko-
ha

I roku nauki
II roku nauki

III roku nauki

Do nauki przyjmuje się chłopców w wieku od 
lat 14 z ukończoną szkołą podstawową i odpo­
wiednim stanem zdrowia. Nauka trwa 3 lata.

nauki uczniowie otrzymują wynagr.:
150,— zł
300,— zł
450,— zł

Pp ukończeniu nauki zawodu absolwenci 
zostaną zatrudnieni w Przedsiębiorstwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
pod wyż. wym. adresem, pokój 52.

K6055

je, kuchnia na
działce. Jan Czajczyk — 
Mieszków, ul. Dworcowa 
15. pow. Jarocin. 13019p
Sprzedam nieruchomość. 
Cena do uzgodnienia. Ra 
szków, Pleszewska 3, po­
wiat Ostrów Wlkp.

13015p
Domek —, pokój z kuch­
nią, ogrodem owocują­
cym, 640 m!, prawo za­
budowy — sprzedam. Dę­
biec, ul. Brzozowa 21 
(Źałecki). 5815g
Sprzerlam domek 1-rodzin 
ny w Poznaniu - Juniko- 
wie. Ul. Miśnieńska 26, 
tel. 699-05 . 5819g
Domek dwurodzinny, o- 
grćd owocowy, komun i- 
kacja miejska, ewentual­
nie połowę, I piętro, wy­
łączone, 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, za 150.000 zł 
sprzedam. Warunek za­
miana mieszkania pokój 
z kuchnia wyleczone. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
54:-6g.

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kre­
ślarskie budowlanych, 
maszynowych oraz koszto 
rysowania, przyjmuje, 
informacji pisemnych u- 
dztela Zakład Szkolenia 
Zawodowego „Wiedza”. 
Kraków, ul. Westerplatte 
11. K5R78
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Po­
znań, ul. Lampego 7, tel.
55-445 ogranizuje od
września br. kursy radio- 
telewizyjne, popularne i 
roczne, spawaczy elektr. 
i acetyl, dla początkują­
cych — dla zaawansowa­
nych. korespondencyjne. 
Informacji udziela i zapi- 

- sy przyjmuje Sekretariat
od godz. 8 do 19. K6066
Kursy stacjonarne i za­
oczne księgowości pedsta 
wowej, przemysłowej i
handlowej, organizuje
Oddział Poznański Stow'a 
rzyszenia Księgowych. In 
formacji osobistych udzie 
la — sekretariat Śtowarzy
szenia Poznaniu, pl.

GALARETKA 
„PREfENTir

zapobiega 
niepożądanej ciąży.

Do nabycia 
w aptekach 

i poradniach „K”, 
Cena 9.10 złotych, 
na receptę 2.73 zł. 
Stosuj łącznie z kap­
turkiem polietyleno­
wym lub błoną 

„Proven”
K5541

Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyny wy- 
.konuję. Smoczyńska —
Kwiatowa 8. 5375g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia *do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 4405g

Technik na stanowisku,

Dnia 18. VIII. 65. tj. w 
środę, na trasie Findera, 
Głogowska, Park Kasprza 
ka, Grunwaldzka — zgu­
biono damski pamiątko­
wy zegarek. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań — 
Grunwaldzka 25 m. 4.

6006 g

Wolności 2 (w podwórzu, 
III p.) w godz. 13 do 17 
(oprócz sobót'. Zgłoszenia 
lub zapytania pisemne 
kierować: Poznań, skr. 
poczt. 1111. K6076
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia dc 
chrztu. Szewska 20 . 30?3e
Tańców uczę. Poznań 
Mickiewicza 27 m. 7. 

4915g

materialnie 
posiadający

niezależny, 
mieszkanie,

pozna pannę ze średnim 
wykształceniem, dobrze 
sytuowaną, do lat 25. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4486g.

24. VIII, zaginął pudel 
maści szaro-czarnej, dłu­
gi włos, proszę o zwrot 
uczciwego znalazcę za 
wynagrodzeniem. Stary 
Rynek 25/29 m. 1.

.__________ 6000 g

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na Docze­
kaniu. Poznań, Małec­
kiego 34. 4197g

Rozwiedziony, bezdziet­
ny, lat 40, mistrz stolar­
ski, spokojnego charak­
teru poznp w celu ma­
trymonialnym towarzysz­
kę życia o tych samych 
zaletach. Oferty Biuro O- 
głeszeń. Grunwaldzka 19 
dla 5564g.

Poznań, ul.5969g
formacje przygotowa-

dr Stefan Sobieszczyk

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA 6039g

1965 roku o 
na Sołaczu,

Nabożeństwo 
w piątek dnia 
Krajeńskim,

smutku niepocieszeni
RODZICE

Dnia 24 VIII. 1965 r„ zmarł przeżywszy lat 60, 
mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
stryj, śp.

Władysław Kowalski 
lstrz blacha rsko-instalatorski,

Dnia 23. VIII. 1965 roku, zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga żona, śp.

lekarz medycyny 
żałobne i pogrzeb odbędą się 
27 bm. o godz. 17 w Sępolnie

Drogiej Koleżance i Koledze z powodu 
śmierci OJCA,

^b^zie się w piątek dnia 27 bm. 
czynjczini€ 13.30 z kaplicy cmentarza na Gór-

dr. Stefana Sobieszczyfca
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Pogrzeb odbgdzie sie w czwartek 26. VIII. 
’ - - godzinie 14 z kaplicy cmentarnej

o czym zawiadamia
RODZINA

6C30g

____ ______ , b. cechmistrz, 
zasłużony na niwie rzemiosła.

,Dnia 23 sierpnia 1965 r„ zginął śmiercią tra- 
?Icżną, nasz ukochany syn, szczęście naszego 
życia, w wieku 15 lat, śp.

Zygmunt lan Bressa
uczeń Liceum Ogólnokształcącego nr 9

n;P°?rzeD odbędzie się w dniu 26 bm. o godzi- 
le 11.50 na cmentarzu górczyńskim. przy ulicy Lutyckiej.

W ciężkim smutku pogrążony 
MAŻ Z RODZINĄ

Wojska Polskiego 50. 5982g

nie dokumentacji, bez­
płatne. 5979gni nia 24 sierpnia 1965 r„ zmarł niespodziewa- 

szcL_P° krótkiej lecz ciężkiej chorobie, nama- 
i tou °lejami św., mój najlepszy przyjaciel 

warzysz życia, przeżywszy lat 73, śp.

W ciężkim

unwaidzka i9

Młody wilk — przvbłnkal 
się. Wiadomość: teł. 635-10 

5753g

Zgubiono książkę gwa­
rancyjną ciągnika nr 53098 
wydana przez Zakłady 
„Ursus”. 13014p

Redaeuje Kolegium: Marłan FlejsJerowJcz (sekretarz redakcji), 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8 30—17.30: redaktor 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 65?-t8; 
Wydawnictwa Prasowe RSW „Prasa”- Błoro Ogłoszeń: Pamą# u)

Zgubiono portfel, oienią- 
dze, kartę motorowero­
wą,. nrawo Jazdy. Weso­
łowski, Strzałowa 4 m. 
14. 5898g

Apolonia Słahoszewska
z domu KOTLINSKA

Wille komfortowe, domy 
jedno- dwurodzinne, wy­
łączone w Poznaniu, dom 
ki z ogrodami, wolne, na 
peryferiach miasta, ogrod 
nictwa pniowe, szklarnie, 
działki ogrodnicze — bu­
dowlane, gosnodarstwa 
miejskie—wiejskie różnej 
wielkości — różnej przy­
stępnej cenie, osobiście 
zbadane — gotową doku­
mentacją do notariusza, 
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia — Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21. In-

Zgubiono legitymację nr • 
5453 wydaną przez Prez. • 
WRN w poznaniu na na- * 
zwisko Henryk Mistrzak.

5535g

składają
KIEROWNIK i LEKARZE — ASYSTENCI
I Kliniki Chorób Dzieci AM w Poznaniu

6046g

^'irRABia Zł«KWi«i!
RADIO — PROGRAM I: 1«.1G Muzyka; 16.35 Pro­

gram młodzieżowy; 17.05 Koncert życzeń; 17.40 — 
„?>Tarynarze” ode. 4 powieści M. Promińskiego; 
18.05 Audycja z cyklu: „12 kijów”; 18.20 Koncert 
Dnia; 20.35 „Opera w przekroju” — Verdi — Pago- 
letto; 21.35 25 minut z Zespołem Jazzowym i Or­
kiestrą Karola Krautgartnera; 22 Recital forte­
pianowy Roberta Majka; 22.36 Melodie taneczne; 
22.55 „Pięć minut o wychowaniu”; 23.15 Piotr Czaj-
kowsk i: Muzvka

WIADOMOŚCI:
do tragedii Szekspira .Hamlet”.
16, 18, 20, 23.

______ 8.05 Muzyka; 14.35 Publicystyka 
2 zagraniczna; 14.45 Aud. dla dzieci „Błękitna sztafe- 
• ta”; 15 „Co się Wam w tej audycji najbardziej po- 
" doba” — aud. w opracowaniu A. Gontarskiej; 15.30

PROGRAM II:

Audycja dla dzieci, „Wakacje z tańcem i piosen­
ką”; 16.25 „Wieża Babel” — audycja słowno-muzy- 
czna St. Kamińskiego i J. Hojana; 18 Zagraniczne 
piosenki w wykonaniu polskich piosenkarzy; 18.26 
Z cyklu: „My o nas” audycja M. Napieralowej; 
18.50 „Nowości historyczne” audycja Elizy Bojar­
skie:; 19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 „Rćportaż 
z wiejskiej szkoły”; 29 Parada znąnych orkiestr
rozrywkowych i solistów; 21.4# „Zabawa w 
i myszkę”; 22.30 Kultura nie znaczy jeszcze 
lizacja; 22.^8 Koncert wieczorny; 23.23 Soliści 
pertuarze tanecznym.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 16, 
23.50.

kotka 
cywi-

19, 21i

Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckł (zastępca !
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączw wszystkie * 

naczelny S57-76 z-ca red. naczelnego 857-18, sekretarz redakcji m-85: ; 
dział miejski 859-39: redakcja nocna <39-73 1 453-31 Wydaw.ca: Poznańskie ’

....... ... __ _ Grunwaldzka 19 telefony <52-89 1 611-21 Za treść i terminowy druk • 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzne I

ixn. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-l ■

TELEWIZJA: 17.35 Program dnia; 17.40 25 lekcja 
1. ang.; 18 Tygodnik wiejski — program pt. „Kiedy 
trzeba podjąć decyzję”; 18.25 Recital fortepianowy 
Belli Dawidowicz; 18.45 „Ryga w słońcu” — film 
krótkometr. prod. radź.; 19.05 Proponujemy Kato­
wice; 19.25 „Przygody rodziny Odrzutowskich” — 
film; 19.50 Dobranoc i dziennik TV; 20.20 ..Korzenie 
miasta” film prod. rum.; 20.35 „Teatr Kobra” — 
„Morderstwo z konieczności”; 21.25 „Miniatury”; 
21.50 Dziennik IV,

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Dwa wyjaśnienia
[PRZYJACIELE SZKOŁY

konkurs na najlepszy komiće4 opiekuńczy

— jednej sprawy
TA nia 4 sierpnia br. w felieto- 

ńie pt. „Beztroska” poruszy­
liśmy sprawę zlej organizacji prze­
wozu chorych dzieci z Poznania 
do Osiecznej powiat Leszno. Dzie­
ci musiały czekać przez 6 godzin 
na samochód PKS. Obecnie otrzy­
maliśmy dwa wyjaśnienia: z dy­
rekcji Sanatorium w Osiecznej 
i PKS w Lesznie. Różnią się one 
w zasadniczy sposób. I dlatego po­
staramy się zacytować ciekawsze 
urywki.

Oto co pisze PKS: „po stwier­
dzeniu uszkodzenia samochodu 
uprzedzono konwojenta z Sana­
torium — a było to o godz. 8,30. 
iż w wyjeździe autobusu nastąpi 
dość poważne opóźnienie... Na­
szym zdaniem jednak, przedsta­
wiciele z Sanatorium w Osiecz­
nej będąc poinformowani o sy­
tuacji i mając możność korzysta­
nia z naszych telefonów, powinni 
uprzedzić organizatorów i dyrek­
cję o opóźnionym wyjeździe”.

Na ten sam temat pisze dyrek­
cja Sanatorium z Osiecznej:

„Konv "»jent zwracał się kilka­
krotnie z prośbą do dyspozytora 
ruchu o powiadomienie telefonicz­
ne sanatorium w sprawie opóź­
nienia. Za każdym razem zapew­
niano go, że dyrekcja sanatorium 
jest zawiadomiona, natomiast wy­
jazd autobusu ma nastąpić najda­
lej za pół godziny... Tymczasem 
dyrekcja sanatorium o godz. 14 
została telefonicznie zawiadomio­
na z Poznaniaf?), że autobus po 
dzieci nie przybył... Dlaczego za­
tem okłamano naszego pracowni­
ka, że o opóźnieniu autobusu po­
informowano dyrekcję sanato­
rium?”

Dwie instytucje nawzajem obar­
czają się odpowiedzialnością. Nie 
będziemy wyważać w jakim pro­
cencie, która z nich zawiniła. Z 
faktu, który wydarzy! się $ sierp­
nia należy wyciągnąć naukę na 
przyszłość. Mamy nadzieję, że 
PKS dotrzyma obietnicy, o której 
pisze w piśmie do redakcji:

„Oddział PKS w I.esznie, rozu­
miejąc wyjątkowo trudne warun­
ki dojazdu chorych dzieci do 
Osiecznej, pozbawionej połączenia 
kolejowego, dołoży w przyszłości 
specjalnych starań i zwróci szcze­
gólną uwagę, by wszystkie na­
stępne przewozy odbywały się tak 
jak dotychczas bez opóźnień 
i związanych z tym kłopotów”.

UW

K. LEPELL, KIFKRZ —mie 
szka w gospodarstwie rolnym 
indywidualnym, opłacającym 
podatek gruntowy. Ma zapew­
nione umowa dożywotnio bez­
płatne mieszkanie. Kiekrz nie 
ma publicznej gospodarki lo­
kalowej. Pyta zatem, czy jego 
obowiązuje nowy czynsz?

— Paragraf 1, pkt. 2 Rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z 20 lipca 
br., o czynszach najmu mówi, że 
.przepisom rozporządzenia nie 
podlegają lokale mieszkalne (...) 
na terenie gromad, nie podlega­
jących podatkowi od nieruchomo 
ści lub w zwolnionych od tego 
podatku budynkach gospodarstw 
rolnych, indywidualnych wzglę­
dnie spółdzielni produkcyjnych”. 
Jeśli mieszkanie spełnia ten wa­
runek — nowego czynszu nie bę­
dzie Pan płacił.

J. MAZUR, POW. WĄGRO­
WIEC: — odpowiadamy, że staw­
ki ża m’ nie możemy Panu wyli­
czyć, bowiem zależy ona od lo­
kalnego wymiaru Prezydium 
GRN. Przy płaceniu nowego czyn 
szu lokator będzie zwolniony od 
wszelkich świadczeń.

S. K„ MOSINA — pyta, kto 
bedzie korzystał z pieniędzy, 
uzyskanych z nowego czynszu, 
czy także pracujących dotyczy 
płacenie za nadmetraż oraz 
czy płacenie za nadmetraż o- 
bowiazuje właściciela domu?

— Po pierwsze — właściciel nie 
płaci czynszu, /alej — sumy, uży­
skane z nowego czynszu, przezna-' 
cznnp są dla administracii lub wła 
śeiciela budynku na opłacenie kr 
sztów, oraz remontów średnich i 
bieżących. Za nadmetraż płac' 
każdy, kto go posiada.

W. K„ LESZNO: — pragnie 
się dowiedzieć, czy właściciel 
domu, będący jednocześnie 
jego administratorem, musi 
dla siebie wypełnić formularz 
„Oświadczenie najemcy”?

— Dla siebie nie. bo właściciel 
nie płaci czynszu. Jedvnie dla lo­
katorów. którzy w tym domu za­
mieszkują.

DENTYSTA Z PROWINCJI 
— pracuje w nełnym wymia­
rze godzin w Przychodni Ob­
wodowej i dorywczo przyjmu-

T I asło: Wszyscy jesteśmy wychowawcami — znajduje w ży- 
* 8 ciii społecznym naszego kraju coraz szersze odzwier­
ciedlenie. Z pomocą szkole spieszą liczne organizacje społe­
czne i młodzieżowe, coraz aktywniej współpracują ze szko­
łą rodzice poprzez komitety rodzicielskie. Wśród różnorod­
nych form wiązania szkoły z życiem na szczególne wyróż­
nienie zasługuje społeczny ruch opieki zakładów pracy nad 
szkołami, mający w naszym województwie już kilkuletnią 
tradycję.

DZIECINCE WIEJSKIE

SŁUPCA. Dzięki wydatnej po­
mocy organizacyjnej Wydziału 
Oświaty i Kultury PRN, Powia­
towego Zarządu Towarzystwa 
Ptzyjaciół Dzieci oraz Powiato­
wego Zarządu Kół Gospodyń Wiej 
skich, zorganizowanych zostało 
tego lata 21 dziecińców wiejskich 
(dla 500 dzieci). Placówki te zdały 
w pełni egzamin. Należy jednak 
w przyszłości pomyśleć o lepszym 
ich wyposażeniu w odpowiedni 
sprzęt. W niektórych miejscowo­
ściach dziecince wiejskie będą 
również czynne w okresie prac 
jesiennych, (tor)

SAMI SOBIE

BOJANOWO. Najemcy domów 
jednorodzinnych, administrowa­
nych przez Miejski Zakład Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej, przeprowadzają w czynie 
społecznym prace tynkarskie na 
fasadach budynkowo Ostatnio 
Eugeniusz Chudobski przy ul. O- 
grodowej nr 1 Otynkował w czy­
nie społecznym budynek, w któ­
rym zamieszkuje, (wt)

„PRZESTĘPCA Z POWIATU 
WOLSZTYNSKIEGO”: — Będzie­
my starali się pomóc. Konieczne 
jest jednak dalsze zaufanie Fana 
(zapewniamy dyskrecję). Prosimy 
dokładnie opisać rodzaj popełnio­
nego przestępstwa, lub też skon­
taktować się osobiście z kierow­
nikiem Działu Łączności „Głosu”, 
red. Jerzym Knapikiem (Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 59). — 
Może Pan również wyznaczyć 
wspomnianemu spotkanie w tere­
nie. Zrobimy wszystko, by pomóc 
Panu naprawić popełnione błędy.

(1720)

je u siebie pacjentów prywat­
nych. Płaci podatek w formie 
ryczałtu i korzysta ze zniżki 
przysługującej dla tej grupy 
pracowników, płacac obniżo­
ny czynsz. Czy taka obniżka 
zosta»a zachowana w nowym 
zarządzeniu?

— Czynsz będzie Pan płacił we­
dług tabeli nr 1. Odpowiedzi w 
sprawie pomocy domowej, udzieli 
Panu jedynie właściwy oddział 
ZUS-u.

STAŁY CZYTELNIK Z. O. 
POZNAŃ: — zapytuje, jaki 
czynsz zostanie wzięty pod u- 
wage przy wyliczaniu nowego, 
skorn administrator w maju 
br. podwyższył wysokość no- 
bierónem komornego o 27 pro 
cent? Jak potraktowana zo­
stanie łazienka, skoro lokator 
na własna rękę zainstalował 
w niej piecyk i wannę?

— Podstawą do wyliczenia no­
wego czynszu jest średnie komor­
ne za 12 miesięcy w okresie od 
1 IX 1964 r. do 31 VIII 1965 r. bez 
wliczania podwyżki. Jeżeli w mie 
szkaniu były: instalacja wodna i 
przewody kanalizacyjne oraz 
miejsce na łazienkę — to jest to 
wystarczający powód do wylicze­
nia czynszu ż takimi właśnie u- 
rządzeniami. Nie przysługuje 
zwrot za wmontowanie wanny i 
pieca, (c)

SIERPIEŃ 
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czwartek

Marii, Zefiryna

Słońce: 4.51—18.56

TEATRY / ‘ 1 : ...

W POZNANIU
OPERA — g/19 „Zemsta Nie­

toperza”; /MARCINEK — g. 16.30 
„Najdzielniejszy”. Pozostałe tea­
try — nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Rud, syn farme­
ra”; CZARNKÓW — „Foto-Ha- 
ber”; GNIEZNO — Lech: „Znowu 
Mas Linder”; Polonia: „Ściśle 
tajne”; GOSTYŃ — „Skarb w

Na terenie Wielkopolski 
1 700 szkół objętych jest opie­
ką zakładów pracy, przy czym 
niektóre z nich jak np. Szkoła 
Podstawowa nr 35 w Poznaniu 
współpracująca z Poznańskim 
Przedsiębiorstwem Robót Dro­
gowych — stanowią różnorod­
nością stosowanych form wzo­
rzec dla działalności opiekuń­
czej na terenie całego kraju.

Opierając się na dotychcza­
sowym doświadczeniu w tej 
nader ważnej działalności spo­
łecznej. Prezydium i Komitet 
Wykonawczy Centralnej Rady 
Związków Zawodowych oraz 
Zarząd Główny Związku Nau­
czycielstwa Polskiego, w poro­
zumieniu z Ministrem Oświaty, 
ustaliły wytyczne dla instancji 
związkowych i organizacji sa­
morządu robotniczego w spra­
wie rozwijania społecznego 
frontu pomocy szkole w wy­
chowaniu młodego pokolenia. 
Dla prawidłowej i jak najszer­
szej realizacji tych wytycz­
nych Wojewódzka Komisja 
Związków Zawodowych przy 
współudziale Kuratorium O- 
kregu Szkolnego Poznańskiego 
i Zarządu Okręgu ZNP oraz w 
porozumieniu z Wydziałem 
Nauki i Oświaty KW PZPR — 
ogłasza konkurs na przo­
dujące w Poznaniu i woje­
wództwie zakłady pracy, spra­
wujące opiekę nad szkołami 
i placówkami oświatowo-wy­
chowawczymi.

Przedmiotem konkursu są 
trzy zasadnicze kierunki. 
Pierwszy polega na pomocy 
szkole w realizacji kształcenia 
politecznicznego młodzieży, 
drugi na pomocy w osiąganiu 
jak najlepszych wyników na­
uczania i wychowania, trzeci 
zaś dotyczy obowiązków szko­
ły wobec swego opiekuna i 
obejmuje zakres jej świadczeń 
na rzecz zakładu pracy. 
Konkurs trwa cały rok szkol­
ny 1965/66 łącznie z feriami 
letnimi. Pierwsza ocena kon­
kursu zostanie dokonana w 
styczniu 1966 r. — druga we 
wrześniu 1966 r. Dla zwycięz­
ców konkursu przewidziane 
jest wiele nagród rzeczowych 
oraz dyplomy przyjaciela szko­
ły. Wyróżniające się w kon­
kursie szkoły i placówki 
oświatowo-wychowawcze o-

Wynadki tygodnia
W miejscowości Łekno (pow. Wa 

growiec) Stefan Szwajdo jadąc 
wozem konnym — według ustaleń 
Milicji wymusił pierwszeństwo 
przejazdu — w rezultacie czego 
motocyklista Stefan Pawlak dozna! 
lekkich obrażeń, a jadąca na tyl­
nym siodełku motocykla Urszula 
Piotrowska została ciężko ranna.

Srebrnym Jeziorze”; JAROCIN — 
Echo: „Olbrzym”; Cristal:
„Śmierć nazywa się Engelchen”; 
KALISZ — Kosmos: „Taki jest 
Bałujew”; Oaza: „Helena Trojań­
ska”; Syrena: „Biały kanion”; 
Wolność: „Z rąk do rąk”; Stylo­
we: „Judex albo zbrodnia ukara­
na”; KĘPNO — „Królowa Kry­
styna”; KŁODAWA — „Lęk”; 
KOŁO — „Kapo”, „Ofelia”; KO­
NIN — Energetyk: „Ptaki”; Gór­
nik: „The Beatles”; KOŚCIAN — 
„Hasło — odwaga”; KROTOSZYN 
— „O czymś innym.”; LESZNO — 
„Ikaria NB-l”; MIĘDZYCHÓD — 
„Kasiarz”; „Skazani na mecz’*; 
NOWY TOMYŚL - „Skarb w 
Srebrnym Jeziorze”; OBORNIKI 
— „Słodkie życie”, „Hasło — od­
waga”; OSTRZESZÓW — „Pusty 
kurs”, „Rzut karny”; OSTROW 

trzymają nagrody w postaci 
pomocy naukowych, książek i 
podręczników, (az)

W Pleszewskiem
żniwa na ukończeniu
W powiecie pleszewskim 

żniwami został objęty obszar 
25 060 ha. Zboże zostało sko­
szone i prawie w całości zwie­
zione. Rolnicy sieją poplony. 
PGR-y przystąpiły do omło- 
tów oraz odstawy żyta i jęcz­
mienia. Obecnie trwają jeszcze 
prace żniwne przy sprzęcie 
owsa.

Państwowym gospodar­
stwom rolnym i spółdzielniom 
produkcyjnym wydatnej po­
mocy udzieliły zakłady pracy 
powiatu pleszewskiego. Np. 23 
bm. 50 pracowników Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej, na czele z Czesławem 
Szuszczyńskim — sekretarzem 
Prezydium, pomagało na po­
lach RSP Cieśle przy ustawia­
niu i zwózce owsa. Taka sama 
liczba pracowników tegoż Pre­
zydium 24 bm. pracowała na 
polach PGR Marszew. W PGR 
wszędzie przyjmowano ekipy 
robotnicze z otwartymi ręko­
ma. Na miejscu zorganizowano 
wyżywienie.

Rolnicy indywidualni są już 
prawie po żniwach, pogoda 
ostatnio dopisała, toteż wielu 
z nich przystąpiło do omłotów 
zboża. Niektórzy odstawiają 
zboża. Np. rolnicy gromady 
Czermin oddali państwu w ra­
mach obowiązkowych dostaw 
55 ton zboża. Nasilenie w sku­
pie przewiduje się na pierw­
szą dekadę września br., gdyż 
teraz są pilniejsze prace poło­
wę związane z żniwami i sie­
wem poplonów. (Iki)

dźu/ląi
Wielkopolskie Zakłady Me­
chanizacji Dudowniciwa w Po­
znaniu zakład w Gnieźnie pro 
dukuia „Żurawie" samobieżne 
typu ŻK—51 „Wars" o dźwigu 
7,5 tony, agregaty tynkarskie 1 
ATE oraz wieże szybowe dla 
budownictwa wielokondygna­
cyjnego. Zakład w Gnieźnie ; 
na ten typ produkcji przeszedł 
niedawno i jest w tej chwili i 
w rozbudowie, klóra planuje [[ 
sie zakończyć w 1968 roku, a 
koszt inwestycji wyniesie 30 
milionów złotych. W bieżą­
cym roku zakład wykona 45 
„Warsów", z czeno już zro- 

J bił 10, a w roku 1966 planuje j 
sie wykonanie iuż 70 sztuk 
tych dźwigów. Od września br. 
przy zakładzie uruchomiona 
bedzie młodzieżowa szkoła 
przyzakładowa, w którei 30 
osób uczyć sie bedzie w po- |[ 
czatkowei lazie zawodów: ślu 
$ar’v. tokarzy oraz ślusarzy sa­
mochodowych. Na zdjęciu: 

montaż dźwigu ŻK—51.
Uch) i]

Fot. — Janusz Chlasta |

— Roma: „Kronika jednego 
dnia”; Słońce: „Lemoniadowy 
Joe”: PIŁA — Iskra: „Szechere- 
zada”; Koral: „Romans i nie­
znajomym”; PLESZEW — „Billy 
kłamca”; RAWICZ — „Chodząc 
po Moskwie”: SŁUPCA — „7 na­
rzeczonych dla 7 braci”; ŚREM 
— „Spojrzenie z okna”; ŚRODA 
— „Cale złoto świata”; SZAMO­
TUŁY — „Dziennik panny służą­
cej”; TRZCIANKA — „Ostatni 
kowboj”; TUREK — „Barwy wal­
ki”; WĄGROWIEC — „Pechowiec 
na prerii”; WOLSZTYN - „Lud­
wiku, do rondla”: WRZEŚNIA — 
„Niedziela w Avray”;

W POZNANIU
FOTOPL ASTTKON — g. 12—21 

„Wystawa Światowa New York 
1965 r.”.

XV Memoriał im. Józefa Hoji^o 
W WIELENIU

W najbliższą niedzielę odbędzie się w Wieleniu XV Mcmafja| 
im. Józefa Nojfego, organizowany przez Klub Sportowy FoaUnj 
w Wieleniu. Zawody rozpoczną się o godz. 11. Start 
działo wiele znanych lekkoatletów. Bieg memoriałowy roieqran 

zostanie tradycyjnie na dystansie 3000 metrów.
yapadał zmierzch. Przed hitle- 

, rowskim plutonem egzekucyj­
nym stanął więzień nr 18535. Był 
to świetny polski biegacz lat trzy­
dziestych, olimpijczyk Józef Noji. 
Salwa plutonu egzekucyjnego prze 
cięła jego młode, lecz bogate ży­
cie.

Kiedy dostał się w ręce Gesta­
po, przypomniano mu m.in., że z 
Olimpiady w Berlinie, gdzie uzy­
skał poważny sukces sportowy, pi­
sał z oburzeniem do jednej z war­
szawskich gazet o tym, że hitle­
rowcy wykorzystują Igrzyska 
Olimpijskie dla celów propagan­
dowych nie mających nic wspól­
nego z piękną ideą sportu. I tego 
wróg mu nie przebaczył.

Warto bliżej zapoznać się z tą 
piękną sylwetką sportowca. Uro­
dził się w Pęckowie, w pow. czarn 
kowskim, na pograniczu Wielko­
polski i Ziemi Lubuskiej. Dla 
uprawiania sportu wykradał nie-

Baszanowski 
w świetnej formie
Czołówka naszych ciężarowców 

przebywa w Zakopanem, gdzie 
rozpoczęła wstępne przygotowani^ 
do mistrzostw świata, które w 
tym roku odbędą się w dniach 
od 28 października do 4 listopada 
w Teheranie.

I dczas treningów znakomite 
rezultaty osiąga Waldemar Ba­
szanowski. W trójboju wagi lek­
kiej podniósł on 435 kg, a więc 
o 2,5 kg więcej niż wynosi rekord 
świata. Oczywiście wynik ten nie 
może być uznany, gdyż został uzy­
skany na treningu.

Poza Baszanowsklm, w gronie 
zawodników, przygotowujących 
się pod wodzą trenerów Roguskie- 
go i Styczyńskiego do mistrzostw 
świata, znajdują się: Zieliński, No­
wak, Kaczkowski, Trębicki, Ozi­
mek, Gołąb, Proć, Kozłowski i Pie 
trusz . Wraz z nimi trenują rów­
nież zawodnicy drugiego rzutu.

Razem z naszymi ciężarowcami 
przebywa również w Zakopanem 
dwóch szkoleniowców zagranicz­
nych — Morris L. Weissbrot z 
USA i Lars ę.Iafsson ze Szwecji. 
Obaj przyjechali zapoznać się z 
metodą treningową Polaków. Go­
ście zagraniczni nie ukrywają po­
dziwu dla ogromnej pracowitości 
naszych sztangistów i głównie w 
tym dopatrują się ich wielkich 
sukcesów na olimpiadach i mi­
strzostwach świata. (PAP)

Hokeiści rozpoczynają 
mistrzostwa

W nadchodzącą sobotę i niedzie­
lę rozpoczynają się mistrzowskie 
boje I ligi hokeja na trawie run­
dy jesiennej. Stanie do nich 12 
drużyn — aktualny mistrz Polski 
Warta, Grunwald i Lech Poznań, 
Sparta i Stella z Gniezna, Polonia 
Sr -a, Rzemieślnik Warszawa, Sie- 
mianowiczanka, AZS Katowice, 
Piast Gliwice oraz Start Gniezno 
i Górnik Siemianowice, które za­
jęły miejsca po spądkowiczach — 
LKS Rogowo i Semafor Wrocław.

Obok mistrzowskich rozgrywek, 
drużyny polskie uczestniczyć będą 
w kilku międzynarodowych tur­
niejach. We wrześniu br. Siemia- 
nowiczanka uda się do Austrii 
i Jugosławii, a AZS Katowice do 
NRD. W październiku natomiast 
gnieźnieński Start ma wyjechać 
do NRD, a Lech Poznań do Jugo­
sławii. Reprezentacja Polski na- 
tc miast stoczy jeszcze trzy już za­
twierdzone spotkania międzypań­
stwowe: 26 września z Czechosło­
wacją w Pradze, 7 października z 
NRD w Lipsku, oraz 17 paździer­
nika z Holandią w Poznaniu. W 
razie przybycia do Europy we 
wrześniu reprezentacji Indii — Po­
lacy rozegraliby w okresie od 15 
do 26 września br. t—y spotkania 
z mistrzami olimpijskimi z Tokio.

MUZEA

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — godz. 9—15, niedziela — 
g. 10-15, poniedziałki i dni po- 
świąteczne — nieczynne.

MUZEUM BRONI — g. 10—15, 
środy 11--17, niedziele — 10—15, 
poniedziałki i dni poświąteczne 
nieczynne.

NARODOWE — Al. Marcinkow­
skiego 9 — g. 9—15.

MILITARIOM (Cytadela) — g. 
11—15.

WYSTAWY

MUZEUM RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek, Odwach) — 
,jLenin na znaczkach”, g. 10—18. 

liczne wolne chwile. Początki ja^ 
zwykłe były skromne. Biegi wro 
dzinnym Pęckowie później w 
leniu i w Czarnkowie. Krok 
krokiem szedł Noji do laurów 
sportowych,, których ukoronową. 
niem stało się najpierw zwyci«. 
stwo w Centralnym Biegu Nar^ 
dowym, a później w 1936 r. y 
miejsce na 5 km na berlińskiej 
Olimpiadzie.

Z Pęckowa Noji przeniósł się 
Warszawy. Pracował jako motof. 
niczy w tramwajach. W życiu pry. 
watnym był bardzo skromny. za 
to na bieżni był twardy i wv> 
trzymały, rozporządzał długim 
równym finiszem. Był groźny^ 
rywalem Kusocińskiego, którego 
zresztą nieraz zwyciężał.

W’ielu spośród ludzi żyjący^ 
dziś w powiecie czarnkowskią 
i gdzie indziej doskonale pamięta 
Józefa Noji’ego. W Drezdenku mie 
szka żona słynnego sportowca, 
pani Irena. W mieszkaniu p. Ireny 
zachowały się b. liczne puchary, 
żetony, stare dyplomy, wycinki 
prasowe.

J. NIEDZIELSKI

Pływackie MP 
zakończone

W’e wtorek zakończyły się w 
ł odzi mistrzostwa Polski w pły­
waniu. W ostatnim dniu rozegra­
no tylko 6 konkurencji. Wszystkie 
stały na dobrym poziomie. Wśród 
kobiet w obydwu wyścigach in- 
dywidualnych triumfowały sio­
stry Słomkówny z Czarnych Wro­
cław. Przedpołudniowy wyścig na 
800 m dow. wygrała Kazimiera 
Słomka, wyprzedzając rekordzist- 
kę Polski Marię Komisarek. W 
finale 400 m zmiennym najlepszą 
była Bronisława Słomka, która 
rezultatem 6.06,3 ustanowiła re­
kord Polski młodzików.

Wyścig na 1500 m dow. męż­
czyzn zakończył się bezapelacyj­
nym sukcesem młodego Wójta- 
kajtisa, który już po 100 m objął 
prowadzenie i wygrał ze znacznie 
starszymi konkurentami. Jego wy 
nik 18.41,8 — to zapowiedź nie­
długiego chyba żywota rekordu 
Polski, należącego do Langera.

W klasyfikacji zespołowej mi’ 
strzostwa zakończyły się sukce­
sem pływaków Wrocławia. Zwy­
ciężyła Slęza — 168 pkt. przed 
Legią Warszawa — 141 oraz wro­
cławskimi zespołami Śląskiem - 
87,5 pkt. i Czarnymi — 59 pkt

Piłkarze Lecha
zdobyli puchar

Wczorajsze finałowe spotkania 
o Puchar Przewodniczącego 
zydium Rady Narodowej m. P®" 
znania, mimo wyjątkowo nic- 
sprzyjających warunków atmosle 
rycznych, ściągnęły na Stadion 
im. 22 Lipca około 5 tysięcy en­
tuzjastów piłki nożnej.

Pierwsze spotkanie, mające#’ 
decydować o zdobyciu III 
sca w turnieju, zakończyło sl' 
raczej wynikiem niespodźie"8' 
nym. Jedenastka Grunwaldu P0” 
konała bowiem zupełnie zaslu^’ 
nie Olimpię 2,0 (0:0). Strzelce 
obu bramek był Jerzy Waszak-

Bardziej emocjonujący 
jedynek stoczyli kandycia 
do pucharu — Warta i 
Oba zespoły potraktowały 
spotkanie poważnie i w-'Lj' 
wiły sw e najlepsze jedenas J 
W pierwszej części spotkania 
Warta była zespołem, 
bardziej skutecznie. Jednak 
bramkarza Mamysła, który ZUP 
nie niepotrzebnie opuścił brar?;ijj 
usiłując interweniować na ' „ 
16 metrów, kosztował „zielooy^ | 
utratę bramki. Strzelcem Jcj 
Stępkowski w 12 m;n. Ten 
utrzymał się do końca spod<a^ 
numo kilku udanych ataków 
cbu stron, (d)

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. sTR^ 

S1A — chirurgia, interna, 
styka (ul. Walki Młodych nr ' 
telefon 511-11).

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA <Cfl^ 
mońskiego 20) obsługuje tylK0 
terenie Poznania: wypadki 11 
ne i w miejscach publ., tel' u 
nagłe zachorowania w 
tel.: 544-44 i 5*4-45; porady lek 
skie telefon 637-35.

„ C1,WOJEW. STACJA PR 
Kościuszki nr 103), telefon

APTEKI: Marcinkowski^0 
(izynna całą dobę). -
NY: Główna 53 i Starołęcka ''


